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W niedzielę
słońce!

PODAJEMY KOMUNIKAT
METEOROLOGICZNY

Polska znajduje się pod wpły­
wem wyżu barometrycznego, któ­
rego ośrodek jest nad Irlandią i

przesuwa się powoli w kierunku

wschodnim.
— Możebyście nam lepiej powie

dzieli, jaka jutro będzie pogoda —

myśli sobie zniecierpliwiony czy­
telnik.

My też nie wiedzieliśmy, ćo to

znaczy, więc zwróciliśmy się z za

pytaniem do PIHM, który nam wy
jaśnił, że w niedzielę — uważajcie
wczasowicze — będzie piękne słoń

ce, a tylko gdzieniegdzie i to

z rzadka kapnie sobie łezka desz­
czu.

Możemy jechać na wycieczkę!
Niech żyje wyż z ośrodkiem nad

Irlandią! (tek)

Laureaci konkursu »Echa«

Laureaci konkursu „Echa" p. n. „Czy znasz literaturę ojczy­
stą". Od lewej: K. Mikulska, Z. Spanie/’, M. Herod, J. Ne-

meczkowa i K. Topolska.

Marsz Armii Ludowej ku zwycięstwu

W Kantonie ogłoszono
Nauczyciele
z całego
świata
zwiedzają

Kraków
i zachwycają się

Wawelem
WCZORAJ rano przybyła do

Krakowa z Warszawy, wy­
cieczka nauczycieli zagranicznych,
delegatów na konferencję Między­
narodowej Federacji Związków
Nauczycielskich. Wycieczce towa­
rzyszy przedstawiciel Zarządu
.Głównego ZNP — W, Wojtyński.

Na dworcu powitał przybyłych
gości kurator OS dr. Danek oraz

z ramienia ZNP — dr. M. Pa­
włowski. W skład wycieczki złożo­
nej z 35 osób, wchodzi 29 obcokra
jowców, w tym przedstawiciele
nauczycielstwa ZSRR, Francji, Ru
munii, Korei, Senegalu, Jugosławii,
Anglii, USA, Belgii i Tunisu. Mię­
dzy przybyłymi znajduje się rów­
nież sekretarz generalny Departa­
mentu Oświatowego ŚFZZ — Paul
Delanoue, który jest po raz pierw­
szy w Polsce.

Wycieczka zatrzymała się po
przyjeżdzie w hotelu Polera, po
czym udała się na zwiedzanie
miasta. Goście są zachwyceni
Krakowem i przyjęciem z jakim
się tutaj spotkali.

Szczególnie silne wrażenie zro

bił na wszystkich Wawel. W go­
dzinach popołudniowych goście
byli podejmowani obiadem, na

którym byli obecni przedstawi­
ciele władz. Partii, Kuratorium
i ZNP.

Dzisiaj rano wycieczka udała się
do Zakopanego, jutro natomiast
wyjeżdża do Katowic i Oświęci­
mia. (b. p.)

Churchill et Co

chcą wprowadzić
Trizonię
do „Unii Zachodniej*1
OD przeszło tygodnia obraduje

w Strassbourgu tzw. Rada
Europejska, twór amerykańskiego
imperializmu dla realizacji jego po
litycznych zamierzeń w Europie.
Głównym zadaniem występujących
w Strassbourgu podżegaczy wojen
nych z Churchillem na czele jest
wprowadzenie do „społeczności eu

ropejskiej" — Niemiec Zachodnich.
Balon próbny w tym kierunku

wypuścił już na wczorajszym po­
siedzeniu „rady" sam Churchill i
sam osławiony agent „Comisco",
holenderski socjal - demokrata
Van der Goes. Najzagorzalszymi
poplecznikami projektu wciągnię­
cia Niemiec do Unii Zachodniej są
poza tym: francuski minister
spraw zagranicznych Schuman i b.
premier Francji Reynau: Ten ostat
ni zbankrutowany polityk, które­
mu udało się znowu wypłynąć na

widownię polityczną obwieścił z

Itupetem, że:

i „najgroźniejszą konsekwencją
fcttinionej wojny jest powrót na

(Patrz korespondencja str. 2)

TERROR POLICJI RANKOVICZA

szaleje w Jugosławii
Robotnicy masowo uciekają z fabryk

Titowcy paktują z USA
i monarcho-faszystami greckimi
BUKARESZT.

ORGAN jugosłowiańskich emigrantów politycznych „Pod sztanda­
rem internacjonalizmu" donosi, że fakty ucieczki robotników
z fabryk jugosłowiańskich przybierają coraz bardziej masowe

rozmiary, co powoduje dalszy spadek produkcji.
Uciekają zarówno robotnicy wolno - najemni jak j przymusowo

mobilizowani przez polieję Rankoyicza.
Z fabryki „Okt - Slob.“ ucieklo ostatnio 960 robotników na ogól­

ną ilość 2.700.
Z jednej z belgradzkich fabry^ zatrudniającej łącznie 2.770 ro­

botników wolno - najemnych i prZymusowo zmobilizowanych, ucie-
----------------------- ---------- j.j0 ostatKio 1.270,

Skok
spadochronowy
z bukietem
kwiatów
rozpocznie

pokazy
Święta
Lotniczego
OBCHÓD Święta Lotpictwa w

Krakowie w dn. 3. 9- br. za­
początkuje potężna manifestacja
na Rynku koło Ratusza. Dochód u-

formowany z biorących ijdział w

tej manifestacji przedstawicieli
władz i z ludności Krakowa, uda
się pod Barbakan, gdzie zostaną zło
żonę wieńce na grobach nieznane­
go żołnierza i bohaterów armii ra

dzieekiej. Wieczorem o godz. 20 na>

wieży ratusza zostanie wyświetlo­
ny film o treści lotniczej.

W dniu 4 września, rano odbędą
się popisy aeroklubu krakowskie­
go z samolotów rozrzuci się ulot­
ki nad całym woj. krakowskim.

Po południu na lotnisku wojsko
wym projektuje się zorganizowa­
nie pokazów lotnictwa cywilnego
i wojskowego, rozpoczętych symbo
licznym skokiem spadochronowym
z bukietem kwiatów Kwiaty zo­
staną wręczone jednej z przodow-
czek pracy.

Największą atrakcją dla ama­
torów lotnictwa — to wielka lo­
teria. Każdy los wygrany — da-

je prawo lotu nad Krakowem.

Na zakończenie uroczystości zor

ganizuje sie wielka zabawę ludo­
wą. (b. p.)

Ibić 6 stron

WASZYNGTON.

Ambasador jugosłowiański w

USA, Kosanowicz został przyjęty
przez sekretarza stanu USA Ache
sona.

Odpowiadając po konferencji
na pytania korespondentów, Ko­
sanowicz oświadczył, że omawia
no „aktualne zagadnienia". Ko­
sanowicz uchylił się od odpowie
dzi na pytanie czy w czasie kon­
ferencji poruszono sprawę nie-
oawnej wvmiar>> i.ot ze Związ­
kiem Radzieckim, ograniczając
się do stwierdzenia, że rozmowa

miała „ogólny charakter".

RZYM.

Z Aten donoszą, że charge d‘affa
ires Jugosławii w Grecji odbył pół
godzinną konferencję z sekretarzem
generalnym greckiego ministerstwa
spraw zagranicznych Pipinelli.

Po konferencji nie ogłoszono
żadnego komunikatu, jednakże w

kołach ateńskich przypuszcza się,
że rozmowa dotyczyła przywró-
nia normalnych stosunków dy­
plomatycznych między Grecją i
Jugosławią oraz mianowania no­
wego ambasadora jugosłowiań­
skiego w Atenach.

Nowy kiosk

»Książki«i»Wiedzy«

PZJ.óy P'‘ C,:cZta otwar­
to a Udiiij kiosk „Książ­

ki i Wiedzy", który cieszy
dużym powodzeniem,

Marian Podkowiński

telefonuje:

Wampirzyca
hitlerowska
Eleonora Bauer

przed sądem
OD dwóch dni toczy się przed

sądem denazifikacyjnym w Mo
nachium proces przeciwko 64-let-
niej Eleonorze Bauer, która w re­
jestrze okrucieństw hitlerowskich
figuruje jako „siostra Pia".

Oskarżona jest ona o dopuszcza­
nie się na więźniach obozów kon­
centracyjnych zbrodni przeciwko
ludzkości. Siostra Pia, zwana też
„Brunatną Siostrą", należała do
partii hitlerowskiej od r. 1920 i
brała udział w marszu hitlerowców
do Alei Bohaterów w Monachium
w r. 1923, kiedy Hitler usiłował
obalić ówczesny rząd bawarski.

PODCZAS pierwszej wojny świa­
towej oraz po jej zakończeniu

siostra Pia brała udział w walkach
różnych Freikorpsów i posiadała
wiele odznaczeń bojowych. Wczes­
na znajomość z Hitlerem i Himmle
rem pozwoliła jej zająć specjalne
stanowisko w partii.

Podczas ostatniej wojny siostra
Pia została wyznaczona przez Him
mlera jako inspektorka obozów
koncentracyjnych w randze wyż­
szego oficera SS.

Akt oskarżenia zarzuca obec­
nie hitlerowskiej okrutnicy, że
brała udział w maltretowaniu
więźniów, w eksperymentalnych
doświadczeniach, szczepienia ma

larii oraz sztucznego mrożenia
ofiar niemieckiego terroru, jak
również poniewierania godności
człowieczej więźniów.

Proces prowadzony jest w prze­
pełnionej sali, gdzie przeważają
b. więźniowie obozów koncentra­
cyjnych.

Kto jest
mile midzianym

imigrantem
w USA?

WASZYNGTON.

Komisja prawnicza Kongresu
.'.aprobowała projekt ustawy, ze­

zwalającej na imigrację 3.200 spe­
cjalistów rocznie.

Największą grupę imigrantów
tej kategorii stanowią sprowadza­
ni przez armię amerykańską ucze­
ni i specjaliści z Niemiec zachod­
nich.

stan wojenny
PEKIN.

OFENSYWA chińskiej Armii Ludowej na Kanton, tymczasową ste
licę Kuomintangu, rozwija się w szybkim tempie.

Dziś wojska ludowe wkroczyły do prowincji Kwantung, której
stolicą jest Kanton i zbliżają się do miasta Ku-Kong, stanowiącego
bramę do Kantonu i oddalonego od niego o 190 km.

Zdaniem korespondentów wo­
jennych, po zajęciu Ku-Kongu na­
leży się liczyć ze zdobyciem Kan­
tonu w ciągu 2 tygodni.

W samym Kantonie wprowadzo­
no w środę, stan wyjątkowy.

Oddziały partyzanckie, operujące
w prowincji Kwantung, przecięły
linię kolejową Hankou - Kanton,
w odległości 70 km. od Kantonu,
pozbawiając wojska ńacjonalistycz
ne dostaw sprzętu wojennego i żyw
ności. Oddziały kuomintangowskie
wycofują się obecnie na linię Nan-
sing, w odległości 150 mil na pół­
nocny wschód od Kantonu.

W południowej części prowincji
kiangsi formacje Armii Ludowej
wyzwoliły ważny ośrodek przemy­
słowy Kansien oraz miasto powia­
towe Nankang, oddalone od Kan­
sien o 40 kilometrów w kierunku
południowo - zachodnim.

W zachodniej części prowincji
Kiangsi wojska ludowe zdobyły
miasto Lienhua, położone w odle-
głosi 130 kilometrów na wschód od
Henyang.

W prowincji Kansu formacje lu
dowe wyzwoliły miasto powiatowe
Hiczuan, położone w odległości 110
kilometrów od Lanczou.

W południowej części prowincji
Kiangsi formacje Armii Ludowej
wyzwoliły ważny ośrodek przemy­
słowy Kansien oraz miasto powiato
we Nankang, oddalone od Kansien
o 40 kilometrów w kierunku połu­
dniowo - zachodnim.

W zachodniej części prowincji
Kiangsi wojska ludowe zdobyły
miasto Lienhua, położone w odle­
głości 130 kilometrów na wschód
od Henyang.

W prowincji Kansu formacje lu­
dowe wyzwoliły miasto powiatowe
Huicznan, położone w odległości 110
kilometrów od Lanczou.

Nowa
Konstytucja
Węgier
utrwala

zdobycze mas

ludowych
BUDAPESZT.

TAK się złożyło, że dni festiwa­
lowe przypadły na b. ważny

okres w życiu narodu węgierskie­
go. Parlament węgierski odbył we

środę historyczne posiedzenie po­
święcone pierwszemu czytaniu
projektu nowej konstytucji, pod­
czas którego sekretarz generalny
Węgierskiej Partii Pracujących
wieeprem. Rakcsi wygłosił prze­
mówienie na temat zdobyczy ludu
pracującego, utrwalonych przepi­
sami nowej konstytucji.

Węgry zgodnie z nową konsty­
tucją są państwem robotników i
chłopów. W interesie zabezpie­
czenia wykonywania praktyk re-

l.gijnych projekt konstytucji
widuje roizdział kościoła od
stwa.

Przemówienie Rakosiego
gorąco oklaskiwane przez parla­
ment 1 liczne delegacje młodzie­
ży festiwalowej.

prze
pań-

było

Proboszcz
ze Zbytowa
żąda od hierarchii

kościelnej

nominacji
księży- Polaków
na Ziemiach

Zachodnich

\X7 OLEŚNICY na Dolnym Slą-
sku odbyło się posiedzenie

Powiatowej Rady Narodowej, na

którym omówiono ostatnie oświad
czenie Rządu Rzeczypospolitej Pol
skiej w sprawie uchwały watykań
skiej.

W czasie dyskusji nad referatem
P. Gracza, członka SD, na temat
oświadczenia Rządu — zabrał m.

in. głos ks. Pachołek, proboszcz ze

Zbytowa.
Ks. Pachołek oświadczył, iż

Papież nJe powinien utrudniać
naszego życia, religia przecież
powinna dodawać otuchy w od­
budowie ojczyzny.

Omawiając zagadnienie admini
stracji kościelnej na Ziemiach
Zachodnich, ks. Pachołek przy­
pomniał, iż na tym terenie nie
ma nominowanych biskupów i
proboszczów polskich, a jedynie
tymczasowi administratorzy. Ten
sztuczny stan tymczasowości
wśród polskiego duchowieństwa
na Ziemiach Zachodnich prze­
szkadza w pracy duszpasterskiej
— oświadczył ks. Pachołek, wno

sząc, aby zażądać od hierarchii
kościelnej uregulowania tych
spraw przez formalną nominację
księży — Polaków.

Po dyskusji, w której głos za­
bierali liczni mówcy — Powia­

towa Rada Narodowa w Oleśnicy
jednogłośnie uchwaliła rezolucję,
w której stwierdza, iż uchwała wa

tykańska godzi w interesy Polski
Ludowej i jest nadużyciem autory­
tetu Kościoła dla celów nie mają­
cych nic wspólnego z religią. Ze­
brani popierają w pełni stanowi­
sko Rządu R. P. zawarte w oświad
czeniu z 1949 r. i dekrecie o ochro­
nie wolności sumienia i wyznania
z sierpnia br.

1009 chłopów
z woj. krakowskiego

pojedzie
na dożynki
do Wrocławia

Tysiąc osób z woj. krakowskie­
go wyjedzie na wielkie ogólno­
polskie dożynki do Wrocławia.

W skład delegacji krakowskiej
wchodzi 950 przedstawicieli związ
ku samopomocy chłopskiej aral
50 delegatów z państwowych go­
spodarstw rolnych, (b. p.)



Ctr. 2 „BCHO**

0 zdobyczach
brakach

1 zadaniach

zw. zaw.
— mówił

przewodniczący CRZZ

Aleksander

Zawadzki
T TRUCHOMIENIE funduszów na

remonty mieszkań robotni­
czych przedłużenie najkrótszych
urlopów dla robotników fizycz­
nych i wprowadzenie wysokich
odznaczeń państwowych dla wy­
bitniejszych przodowników pra­
cy
— oto osiągnięcia Zw. Zawodo­

wych dokonane w ciągu ostatnich
2 miesięcy dzielących od czerwco­
wego II Kongresu. Wyliczając te

osiągnięcia w reasumcji, dyskusji
przewodniczący CRZZ A. Zawadz­
ki nakreślił jednocześnie nowe za

dania.

Aleksander Zawadzki podkreślił
m. in. że ważnym zadaniem Zw:
Zawodowych jest otoczenie należy
tą opieką dozoru technnicznego i

intensywniejszego wciągnięcia in­
teligencji technicznei do walki o

ilość, a głównie o jakość produkcji
Przewodniczący CRZZ zaakcen

tował konieczność stałego podno
szenia autorytetu dołowych
ogniw związków zawodowych w

zakładach pracy.
IV A zakończenie obrad plenum
i’ CRZZ powzięło jednomyślnie
rezolucję, która kładzie szczególny
nacisk na udział związków zawodo­
wych w walce o pokój oraz w wal­
ce o zwiększenie produkcji i wy­
konanie planu trzyletniego o 2 — 3
miesiące przed terminem.

W drugiej rezolucji plenum CRZZ
— w imieniu 3,5 miliona związków
ców — wyraziło całkowitą solidar­
ność z oświadczeniem Rządu o sto­
sunku do Kościoła oraz z treścią
dekretu o ochronie wolności sumie
nia i wyznania. „Związki Zawodo­
we — głosi m. in. rezolucja po­
winny odpowiedzieć na uchwałę
Watykanu wzmożonym wysiłkiem
produkcyjnym oraz jeszcze aktyw­
niejszą pracą oświatowo - wycho­
wawczą".

Metody
anglosaskie
Jak w średniowieczu
imperialiści
brytyjscy
zamieniają
tubylców
w niewolników
uj Australii
GENEWA

NA SESJI Rady Społeczno - Go­
spodarczej ONZ przedstawi­

ciele anglo-amerykańscy walczyli
zaciekle przeciwko wnioskom ra­
dzieckim, zmierzającym do wszech
stronnego i obiektywnego zbadania

rzeczy wistych warunków pracy
robotników i pracowników umy­
słowych na całym święcie.

Ze szczególną gorliwością prze­
ciw inicjatywie radzieckiej wystę­
powali przedstawiciele W. Bryta­
nii, która w swych koloniach uprą
wia największy wyzysk i ucisk u-

jarzmionych narodów.
Bardzo interesujące artykuły na

ten temat ogłosiła gazeta „Herald"
w Melbourne (Australia), poświę­
cone sytuacji tubylczej w Austra­
lii.

Autor artykułu, znany antropo­
log, Thomson stwierdza, że tuby’-
cy Australii zmuszeni są pracować
w warunkach niewolniczych, trak­
towani nieludzko przez kolonizato­
rów angielskich.

Aby przywiązać tybulców do
określonego miejsca, władze za­
bierają im dzieci i umieszczają
je w specjalnych barakach. Ro­
dzice, którzy nie chcą rozstać się
z dziećmi, muszą osiedlać się w

pobliskich obozach. Uzależnia ich
to całkowicie od samowoli ko­
lonizatorów. Dzieci zabiera się
najczęściej siłą.
Gazeta dodaje, że jeszcze strasz­

niejsza jest sytuacja tubylców w

faszystowskiej Unii Południowo-
Afrykańskiej, oraz sytuacja mas

pracujących w Indiach, które do
niedawna były kolonią brytyjską.

Polityczna „kuchnia“ w Strassbourgu

AMERYKAŃSKĄ PIECZEŃ
w sosie niemieckiego nacjonalizmu

przygotowują Churchill,
Schuman i ich wspólnicy
z „Rady Europejskiej Reakcji"

Napisał Pierre Chardon

OD przeszło tygodnia stare miasto francuskie, Strassbourg,
stało się wielką polityczną „kuchnią". Szefąmi tej „kuchni"

są nie byle jacy mistrzowie: Churchill, Bevin, Schuman, Spaak,
Tsaldaris i inni, niemniej wytrawni, znawcy intryg politycznych.

I dlatego też znając tych „kucharzy", i wiedząc kogo oni re­
prezentują, opinia demokratyczna z niepokojem śledzi jaką to no-
—“—

............... ................. ..............—wą pieczeń pragną oni upiec.

N-
zdarte

*

Kafta, nafta!...
W OSTATNICH dniach mieliś

my klasyczny przykład tego
co nazywamy „zaostrzający

mi się sprzecznościami w obozie
państw imperialistycznych"-

Do drugiej wojny światowej
Syria, na którei terenie znajduje
się ujście rurociągów naftowych
z Iraku, była wyłącaną domeną,
wpływów francuskich. Korzystając
z osłabienia Francji podczas woj­
ny, W- Brytania w sposób brutal­
ny wyrugowała swojego „sojuszni­
ka" ( przekształciła ten kraj w

swoją kolonie.
Z kolei Jednak Stany Zjedno­

czone, które po wojnie zajęły do­
minującą pozycję w obozie państw
kapitalistycznych, -z pomocą części
polityków syryjskich dokonały
przewrotu wojskowego- I w tym
wypadku motorem ekspansji ame­
rykańskiej jak poprzednio ekspan­
sji angielskiej było dążenie mono-

nopoli naftowych do owładnięcia
portami Syrii.

Zdobycie przez monopole ame­
rykańskie władzy w Syrii groziło
brytyjskim monopolom naftowym
w Iraku „zakorkowaniem" źródeł

ropy 1 zmusiłoby ich do bezwa­
runkowej kapitulacji wobec żądań
amerykańskich konkurentów- Dla­
tego też w krótkim czasie po prze
wrocie wojskowym, reżyserowa-
riym przez Amerykanów miał miej
sce nowy przewrót wojskowy, tym
razem reżyserowany przez wywiad
angielski.

Jest jasne, że walka między an­
gielskimi a amerykańskimi mono­
polami naftowymi nie zakończy
się na tym- Będziemy Jeszcze nie­
raz świadkami ostrych starć mię­
dzy angielskim a amerykańskim
imperializmem. Jest to nieuniknio

ny rezultat nierównomierności

rozwoju gospodarczego państw
kapitalistycznych-

ZANIM jednak zdradzimy ta­
jemnice „kuchni" strassbo-

urskiej, przypomnij my parę fak­
tów. A więc przede wszystkim,
że wszyscy ci panowie, w otocze­
niu licznych współpracowników,
przybyli do Strassbourga na sesję
t. zw. „Rady Europejskiej“, utwo

rzonej na wyraźne żądanie... Sta
nów Zjednoczonych. „Rada Euro­
pejskiej Reakcji", jak właściwie
powinna brzmieć jej nazwa, jest
kosmopolitycznym tworem, który
ma za zadanie ułatwić imperiali­
stom amerykańskim wykonanie
ich planu politycznego, gospo­
darczego i wojskowego ujarzmie­
nia narodów Europy.

Znając rodowód „Rady Euro­
pejskiej" nie trudno jest domy­
śleć się smaku pieczeni przygoto­
wanej przez Churchilla i resztę
„kucharzy". Z daleka czuć ją już
odradzającym się niemieckim na­
cjonalizmem.

Amerykański żandarm

NIEMAL od pierwszej chwili
zakończenia wojny, imperia

liści amerykańscy postawili so­
bie za cel odrodzenie reakcyjnych
Niemiec, które spełniałyby rolę
amerykańskiego żandarma w Eu

ropie i stróża interesów amery­
kańskich monopoli. Pierwszymi
krokami w tym kierunku, było
złamanie umowy poczdamskiej i
utworzenie z zachodnich stref o-

kupacyjnych Niemiec odrębnego
„państwa“. Obecnie po „wybo­
rach", jakie odbyły się w Niem­
czech zachodnich dojrzał czas do
następnego kroku w tym kierun­
ku, a mianowicie włączenia Nie­
miec zachodnich do „Rady Euro­
pejskiej" — przedsionka bloku
atlantyckiego.

Amerykanie nie ukrywają by­
najmniej swych zamierzeń. Naza­
jutrz po wyborach, Wysoki Komi­
sarz USA w Niemczech, bankier
Mc Cloy, oświadczył, iż uważa „za

wysoce pożądane dopuszczenie
Niemiec zachodnich do Rady Eu-
ropejskiej“. Oświadczenie to było
szeroko kolportowane w Strass­
bourgu i już tego samego dnia
niejaki p. van der Goes van Ma­
tm, z delegacji holenderskiej, z

trybuny strassbourskiego „parla­
mentu gadulstwa" wyraził nadzie
ję, że na następnej sesji członko
wie „Rady" spotkają się ze swy­
mi niemieckimi kolegami.

„Omlet bez jajka"
i ŚRÓD uczestników obecnej

W sesji „Rady Europejskiej"

panuje niezbite przekonanie, że

sprawa dopuszczenia N.cmiec do
„Rady Europejskiej" będzie roz­
patrywana w najbliższym czasie
i zostanie załatwiona pozytywnie,
na co wskazuje oświadczenie min.
spr. zagr. Francji, Schumana,
który stwierdził, że w tej kwestii

zajmie „stanowisko przychylne
dla Niemiec".

I nie ma się czemu dziwić, bo­
wiem jak pisze oficjalny organ
francuskiego MSZ „Le Monde":
„bez zachodnich Niemiec zarów­
no „Rada Europejska" jak i blok
atlantycki, byłyby jak omlet bez

jajka".

Nowy termin

zawodów

lotniczych
Termin Krajowych Zawodów

Lotniczych, wskutek zlej pogody,
przesunięty został na dzień 19

sierpnia. Zawody potrwają trzy
dni. W piątek rano maszyny, bio

rące udział w zawodach odbędą
zlot do Poznania. Następnego
dnia rozpocznie się lot okrężny z'

emocjonującymi próbami spraw­
ności maszyn i pilotów na posz­
czególnych lotniskach.

Dotychczas da Aeroklubu Rze­
czypospolitej Polskiej wpłynęło
19 zgłoszeń. Trasa lotu okrężne­
go przebiega z Poznania przez
Wrocław, Gliwice, Bielsko, Kra­
ków, Kielce do Warszawy, (P-k)

Żołnierze
i robotnicy
uratowali

katedrę
w Gdańsku

GDAŃSK.

PRZY odbudowie katedry mor­
skiej w Gdańsku robotnicy

zatrudnieni przy tynkowaniu wew

nętrznej ściany nawy głównej, na­
trafili na tkwiący w ścianie na

wysokości ok 18 metrów niewy­
pał bomby burzącej o dużej sile

wybuchowej.
Grupa inżynierów uznała, że

wydobycie pocisku przez niefa­
chowców może spowodować znisz­
czenie całej ściany.

Na zebraniu organizacji par­
tyjnej PZPR załoga robotnicza

postanowiła zwrócić się o po­
moc do jednostki wojskowej,
stacjonującej w Gdańsku.

Przybyły na wezwanie oddział
saperów po żmudnej i niebez­
piecznej pracy rozbroił pocisk i

przyczynił się do uratowania za­
bytkowej świątyni.
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Z Pekinu donoszą, że z roz­
kazu naczelnego dowództwa armii
ludowej zamknięte zostało ame­
rykańsko - chińskie towarzystwo
lotnicze. Samoloty tego towarzy­
stwa wykorzystywane były dla
bombardowania terenów Chin
wyzwolonych oraz dowożenia bro­
ni dla wojsk kuomintangowskich.
* Agencja Wolnej Grecji poda-

je, że w czasie walk o Vitsi i Gram
mos wojska faszystowskie straciły
17.000 zabitych i rannych.
•$- Nowe trzęsienie ziemi nawie­
dziło miasta Ambato w Ekwado­
rze. W wyniku powtórnego kata­
klizmu reszta niezniszczonych do­
tychczas domów legła w gruzach.

Sąd najwyższy stanu Maryland
ogłosił uchwałę stwierdzającą, iż
stanowa ustawa o postawieniu par
tii komunistycznej poza prawem,
jest sprzeczna z konstytucją USA.
Powzięcie tej uchwały stanowi
wielki sukces działaczy postępo­
wych stanu Maryland.

Sekretarz generalny ONZ Try
gve Lie po powrocie z Europy do
Lakę Sucćess oświadczył, że „pa­
trzy w przyszłość z optymizmem i
uważa, że niebezpieczeństwo trze­
ciej wojny minęło". Zimna wojna
— powiedział — przekształcała się
w „zimny pokój".

Wybitni duchowni amerykań­
scy z biskupem kościoła Metody­
stów Wellsem — ną czele zwo­
łali do Waszyngtonu nadzwyczajną
kóhfćmfCftr’ protestacyjną- przeciw
trumanowskiemu programowi po­
mocy wojskowej dla Europy za­
chodniej.

LOKAlOUJfl

Postępowe
nauczycielstwo

w pierwszych
szeregach
walki o pokój
— stwierdza

rezolucja
Międzynarodowej
Federacji
Związków
Nauczycielskich
jr/OUNA szaleje w Grecji, Viet
W namie i Indonezji; imperial!

ści anglo-amerykańscy usiłują
wtrącić narody w nowe nieszczę­
ścia. Tworzą bloki i porozumienia
wojskowe, powiększają zbrojenia
i przeciwstawiają się propozycjom
pokojowym Zw. Radzieckiego i

innych krajów miłujących pokój.
Ale siły walczące o wolność, po­
kój i» demokrację jednoczą się.
Ludzkość nie chce wojny i ustami
swoich przedstawicieli wnosi zde­
cydowany protest przeciwko pod­
żegaczom. Wyrazem tego były:
Kongres Intelektualistów we Wro­
cławiu, Światowy Kongres Zwo­
lenników Pokoju w Paryżu 1 Pra­
dze oraz II Kongres Światowej
Federacji Zw, Zaw, w Mediolanie,

— Tak zaczyna się pokojowa ra

zolucja, którą uchwaliła na za­
kończenie swych obrad IV Kon­
ferencja Międzynarodowej Fede­
racji Związków Nauczycielskich.
Rezolucja stwierdza, iż:

■’ W tej walce o-pokój świata nie
może zabraknąć* nauczyciela, Ale

w krajach kapitalistycznych nie

może on w pełni wypełnić swego
obowiązku. Jedynie w Zw. Ra­
dzieckim i w krajach demokracji
ludowych nauczyciel bierze pełny
udział w budowie lepszego jutra.
Swą siłę czerpie ze zjednoczenia
Się z klasą robotniczą.

Nauczycielstwo jeszcze mocniej
zaakcentowało swój udział we

froncie pokoju. Konferencja po­
stanowiła zebrać i rozpowszech­
niać materiały obrazujące znisz­
czenia ostatniej wojny i obecne

przygotowania do nowej. Przed­
stawiciele oświatowców domaga-
gają się zmniejszenia budżetów

wojennych i potępiają rządy, któ

re prześladują nauczycielstwo i

tłumią myśl postępową.

— Gdyby mnif tak propo­
nowano pokój, jak anglosa-
som, to dawno bym się zgo­
dził.

Rys. Kalinowski.

„SPORT"
CZASOPISMO DLA WSZYSTKICH

■sa
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ie wtykając nosa
G. Ryklin

Ach, jakiż bałwan z tego Ja-
fimczykowa! Aż śmiech bierze,
gdy o nim wspomnę! Na dniach
zwracać sie do mnie: — Posłu­
chajcie, droga Marto Pietrowna!

Nawiasem mówiąc, drogą Mar
tą Pietroiwną nazywają mnie od
niedawna, od dwóch tygodni.
•Przed tym w ten sposób nie
zwracano się do mnie.

Przed tern byłam po prostu o-

bywatelką Katuszkinową. Ale
dwa tygodnie temu nastąpiła w

moim życiu zmiana dekoracji.
Chodzi o to, że mój mąż za­

awansował. Odtąd i jestem dro­
gą Martą Pietrowną.

Otóż ten zabawny Jefimczykow
mówi do mnie:

— Słuchajcie .droga Marto Pie
trowna: jak wy tak możecie mie
szkać w domu zaludnionym wy­
łącznie przez współpracowników
waszego, męża?

Coś ze dwadzieścia minut mó­
wił Jefimczykow na ten temat.
Nawet nie wszystko, co on mó-

Oczywiście, pod warunkiem docho
wania tajemnicy. Nie lubię bo­
wiem trzepać językiem! A ona

(och, są jeszcze takie plotkary!)
tego samego dnia opowiedziała o

tym Irenie Kapitonównie, ta zaś
— Szymonowi Piotrowiczowi, Szy
mon Piotrowicz — swojej żonie,
a ta nawet bez chleba mogłaby
się o,'oejiść, tylko by słuchała!

Jednym słowem, pod wieczór
już cały dom wiedział o tym, że

Agaionowowi odrzucono wiersze.
Takich to mamy sąsiadów! I dla
tego nie chcę mieć z nimi nic
wspólnego! Krótko mówiąc, oni
nie wtrącają się do moich spraw,
a ja do ich...

Prawda, że dobrze postępuję?
Pod tym względem zgadza się ze

mną Anna Wasyliewna. To żona

naszego kolegi, Pletriajewa. Bar­
dzo, nawiasem mówiąc, miła ko­
bieta. Bardzo miła! Nie mogę tyl
ko trozumieć, skąd się u niej o-

statnio wzięło tyle nowych su­
kien, a u jej męża — tyle no­
wych, drogich krawatów... Ale
przecież to znów mnie nie doty­
czy.

I w ogóle — nie zajmuję się cu

dzymi sprawami. Nie pozwalam
także wtrącać się do moich.. Oto

dlaczego dobrze się czuję w na­
szym domu. A ten Jefimczykow
baj durzy o tym że się dusimy
we własnym soku. Bałwan. Aż
śmiech bierze gdy o nim wspom­
nę.., Tłum. Jan Huszcza,

wtrącają się do moich spraw, a

ja do ich...
W ogóle, jakeście już mogli za

uwalyć, nie wtrącam się do cu­
dzych spraw. Ot, na przykład
,dziś rano mieliśmy takie zdarze­
nie. Przechodzę obok portiera —

tam na dole — i patrzę: pija her
batę, a obok na stoliku leży de­
pesza.

Patrzę: do Agafonowa. Do któ­
rego, Agafonowa? W naszym do­
mu mamy aż trzech Agafonów i,
co najciekawsze, wszyscy mają to

samo imię.
Z treści depeszy odrazu wy­

wnioskowałam, że to do tego, któ

ry mieszka w mieszkaniu numer

sześć. To, proszę sobie wyobra­
zić, zupełnie łysy człowiek, pra­
cuje w wydziale planowania, a

pisze różne takie wiersze, poema
ty i fragmenty.

Depesza, jak się okazało, miej­
scowa. Proszą gó, żeby zgłosił się
do redakcji.

Poco? Wszystko jasne jak na

dłoni: dobrych poetów nie pro­
szą, żeby się zgłaszali.... Po pro­
stu wzywają gó, żeby mu powie­
dzieć: przestań, bratku, psuć pa­
pier, to nie dla ciebie! Przynaj.-
mniej tak ja zrozumiałam. I, mo

im zdaniem, zrozumiałam właści
wie. Zgodzicie się chyba ze mną?

Po chwili, przy windzie, spoty­
kam akuszerkę Sak-Safonciwą 2
mieszkania numer siedem i opo­
wiadam jej o tym wszystkim.

da masło. Ale co mnie może ob-
i|Ii,I||i|IiiI|j|IiiI||||IiiI1i chodzić ich masło i ich kot? Oni

> nie wtrącają się do moich spraw,
ajadoich!

Nie jestem przecież taką mie­
szczką jak ta ruda Helena Sie-
mionowna z mieszkania numer

jedenaście! Ta zna wszystkie
plotki o mieszkańcach naszego
domu. Wczoraj na przykład spoty
kam ją na schodach, a ona przez
czterdzieści minut (że też nie ma

nic lepszego do roboty!) klepie
mi o tm, że Kirejew z mieszka­
nia numer osiem — to wazeli­
niarz i co sobotę zaprasza do sie
bie swego dyrektora, częstuje go
myśliwską wódką i szwajcarskim
serem. A co mi do tego? Co mi,
pytam was, do Kirejewa? On nie
wtyka nosa w moje sprawy, a ja
w jego!

Och, ten rudzielec, ta Helena
Siemionowna! Nawiasem mó­
wiąc, nie taka ona znów ruda, za

jaką chce uchodzić. Wiem do­
brze, że co piątek farbuje sobie

włosy. Ale nie o to chodzi. Wło­
sy, to jej sprawa prywatna. Pro
szę mi jednak wytłumaczyć, skąd
ona otrzymuje bilety na wszyst­
kie premiery teatralne i nawet
do cyrku? I z jakiej racji pisuje
do niej nastrojowe listy pewien
zasłużony tenor? Hę? Co wy na

to powiecie? Zresztą, Bóg z nią!
Ja za jej postępowanie nie je­
stem odpowiedzialna. Oni nie

'InRiiil1'

wił, zrozumiałam. Wspomniał, mię
dzy innymi, o naszym własnym
soku.

Ze niby ja i mąż przez cały ty
dzień, nie wyłączając niedzieli,
dusimy się we własnym soku.
Bałwan!

Boże mój, co za bzdury plecie
ten Jefimczykow! I cóż z tegOi,
że mieszkam w jednym domu z

innymi pracownikami naszego
biura? Każdy żyje we własnym
kręgu. Oni nie wtykają nosa w

moje sprawy, a ja nie wtykam
w ich sprawy...

Ot, na przykład, rzędem z na­
mi mieszkanie numer dziewięć
zajmują małżonkowie Siomuszki-
nowie. Noga moja tam nie po­
stała. Nawet nie wiem, jak żyją,
co porabiają. I, proszę mi wie­
rzyć, nie mam pojęcia, dlaczego
oni ciągle się między sobą kłócą.
Owszem, dobrze rozumiem Sio-
muszkina: jego żona — to kiep­
ska gospodyni, u nich co dzień
WYEOitOWilW fiia mlakzb i zifł.
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Listy parafian do polskich księży
WATYKAN IGNORUJE PROŚBY WIERNYCH
i nie uznaje na Ziemiach Zach, prohoszczy i biskupów-Polaków

FOTO •

a^BECHO
przp budowie gazdówki

Dlaczego w spisie
diecezji świata

figuruje »Breslau«?
AT? CIĄGU ostatnich miesięcy ludność wielu miejscowości Ziem

’ ’

Odzyskanych nadesłała pod adresem Prymasa Polski listy,
W których zawarte sa prośby pod adresem Prymasa, o wpłynięcie
w kierunku zmiany istniejącego na tych terenach stanu rzeczy.

Zmechanizowana

budowa
wielopiętrowych

domów
w Leningradzie
W LENINGRADZIE, na szo­

sie moskiewskiej buduje się
obecnie kilka wielopiętrowych do
mów. Przy budowie jednego z

(gmachów o powierzchni 3.340 m.

kw. zmechanizowano całkowicie
wszystkie procesy, wymagające
dużego nakładu pracy. Maszyny
zastąpiły tu robotników. Przy
montażu ścian i stropów zatru­
dnionych było jedynie 25—30 ro­
botników.

(Poszczególne części budowlane,
które montowano na placu, wyko
manę zostały już uprzednio. Goto­
we części dostarczano na plac bu
dowlany, wyładowywano, a nastę
pnie ustawiły je na miejscu dwa
dźwigi wieżowe. Masywne bloki
o wadze 2,5 tony stanowią zasa­
dniczy materiał budowlany, zastę
pujący od 250 do 7.000 cegieł.
Strona fasadowa bloku nie wy­
maga tynkowania. W westibulach
i ną klatkach ..schodowych.nie,, wy
konywano, żadnych prac tynkar­
skich, ponieważ 'ściany pokryte
zostały płytami gipsowymi.

BALZAC: KRÓL CYGANERII

(Wyd. „Książka i Wiedza1)
Obok cyklu powieści, tworzą­

cych nieśmiertelną „Komedię ludz­
ką11, spod pióra Balzaca wycho­
dziły drobne opowiadania, z któ­
rych niejedno jest arcydziełem.
Trzy spośród tych opowiadań
znajdujemy w tomie pod ogól­
nym tytułem „Król cyganerii11, w

świetnym przekładzie Boya.
Boy pisze o Balzaku w przed­

mowie, że „życie składa się dlań

z wielkich namiętności, które po­
ruszają się w świecie drobnych
wydarzeń11. Gdy wielkie namięt­
ności, rozkołysane w epoce Napo­
leona, za jego następców zbudziły
się w klatce filisterstwa, część
młodzieży popadła w ekscentrycz­
ne szaleństwa („Król cyganerii11),
część starała się wzbogacić w no­
wym świecie, gdy rozwój przemy­
słu i dziennikarstwa zrodził ko-

miwojażrara („Znakomity Gaudiis-

sart“).
Że zaś w owej epoce Paryż był

oszałamiającym wzorem dla innych
stolic i francuskiej prowincji,
więc przybysz spod Pirenejów ni­
by fantastyczną krainę z bajki
ogląda świat paryskiej cyganerii,
posłów i ministrów, finansistów i
dam z półświatka, owych sprężyn,
nieraz kierujących zza kulis za­
równo artystami, jak politykami i

światem pieniądza („Aktorzy mi­
mo woli11).

Odnajdujemy tu niejedną po­
stać, którą znamy z balzakowskich

powieści, a właściwe autorowi bo­
gactwo typów, ostrość obserwacji
i dowcip sprawiają, że te trzy opo­
wiadania czyta się jednym tchem.

(mn)

MICKIEWICZA

- A jaki jest ten stan rzeczy, czy­
tamy w jednym z listów, pochodzą­
cym od komitetu parafialnego w

Niegosławicach.
„Dotychczas na Ziemiach Od­

zyskanych istnieje stan tymcza­
sowy- Nie ma Kurii Biskupiej,
nie mamy księży proboszczów
własnych, są tylko administrują­
cy naszymi parafiami11.
W liście parafian z Szalejewa

Górnego, pow. Kłodzko, znajduje­
my dokładniejsze wyjaśnienie-

„Z bólem w sercu donosimy,
że w naszej diecezii nadal mamy
tylko administratora apostol­
skiego. Nasze parafie katolickie
nie mają dotychczas stałych pro­
boszczów, lecz tylko tymczaso­
wych, bowiem stałymi są formal
nie księża niemieccy'1.

Ośmielanie podżegaczy
wojennych
List podaje następujący komen­

tarz:

„Wiemy, że nieuznawanie na­
szych granic zachodnich, to nie
tylko ośmielanie tych, którzy
chcą nowej wojny, ale to odda­
wanie nas. Polaków na łup Nlem
com, którzy miliony ludzi wy­
mordowali w obozach11-
W liście do ks, Milika, apostol­

skiego administratora diecezji
wrocławskiej, napisanym przez pa
rafian z Miechowie, czytamy przy­
pomnienie o kazaniach ks. biskupa
Milika.

„w których to kazaniach mówi
W'sz:i Ekscelencja, że kościoły w

których się obecnie modlimy są
Żywymi dowodami-polskości- tych
ziem, oraz że zrządzeniem Opa­
trzności zostały wyrwane przez
Boga Wszechmogącego z rąk hi­
tlerowskich rabusiów i przywró­
cone prawowitemu właścicielowi,
to jest narodowi polskiemu11-
W zakończeniu listu parafianie

proszą biskupa, aby zwrócił się
do Prymasa o interwencje stolicy
Papieskiej, aby:

„ciebie drogi pasterzu zamia­
nowała stałym biskupem naszej
diecezji, a tym samym przyczy­
niła się do likwidacji szerzonych
plotek o tymczasowości Ziem Od
zyskanych11.
Piszą dalej owi parafianie:

„Uważamy, że tylko wówczas
nasza praca będzie twórczą, je­
żeli Kościół i ty, jako Jego re­
prezentant, poprzesz nasze wy­
siłki 1 staniesz razem z nami w

obronie naszego kościoła przed
zachłannymi apetytami niemiec­
kich rewizjonistów, którzy by
chcleli na nowo ujarzmić nasz

naród i jednocześnie spługawić
nasze kościoły, robiąc z nich ma­
gazyny, składy, jak podczas o-

kupacji czynili11.
Ostatni list, pochodzący z para­

fii Niwa, pow. Kłodzko, do tegoż
księdza biskupa Milika pisany,
mówi:

„..- dzielimy się z Jego Eksce­
lencją naszą troską 1 żalem, że

po tylu latach pobytu naszego na

Ziemiach Odzyskanych, w naszej
diecezji formalnie biskupem i
księżmi są Niemcy, a nasi księ­
ża pełnią jedynie obowiązki ad­
ministratorów11-

Watykan nie uznaje
T ISTY przytoczone całkowicie
-* -1 objaśniają nam stan rzeczy. Oto

Watykan nie uznaje nowych pro­
boszczów parafii, nowych bisku­
pów za stałych duszpasterzy na te­
renie Ziem Odzyskanych. Polscy
księża są tam mianowani jedynie
czasowo- Oczywiście, że obliczone
to jest na stwarzanie wrażenia,
że Ziemie Zachodnie sa czasowo

tylko pod zarządem polskim.
Któż takie wróżenie szerzy?

Właśnie stolica papieska, przez u-

trzymywanie stanu tymczasowości
w administracji kościelnej na Zie­
miach Zachodnich. Któż jeszcze
podobnie myśli? Oczywiście rewi­
zjoniści niemieccy którzy pragnę­
liby wydrzeć z powrotem i znowu

trzymać w niewoli wyzwolone pia
stowskie ziemie- Jak widzimy prak
tyka Watykanu idzie tu w niesły­
chanie jaskrawy sposób na rękę
niemieckiej propagandzie rewizjo­
nistyczne!, na co parafianie z Dol­
nego Śląska zwracają uwagę prze­
łożonych hierachji koś-ielnej.

Dlaczego?
JĄ LACZEGO stolica papieska

solidaryzuje się g rewizjoni-

stami niemieckimi, którzy nie chcą
uznać zachodnich granic Polski?

Przytoczymy tu opinie katolic­
kiego dziennika „Słowo Powszech­
ne". Pismo to, drukując w całości
cytowane wyżej cztery listy, stwier
dza:

„Pięć lat minęło- Nie ma dziś
różnicy pomiędzy Warszawą a

Wrocławiem, Białą Podlaską i
Gliwicami, Bronowicami pod Kra
kowem i parafią Lachowice na

rolnym Śląsku. Dlaczego zachód

Europy nie chce o tym wiedzieć,
pamiętać? Dlaczego w spisach
d.ecszyj świata figuruje „Bre-
slui"? dlaczego rządca diecezji
wrocławskiej jest ciągle admini­
stratorem, a nie biskupem — or­
dynariuszem?11
I zaraz poniżej katolickie „Sło-

i wo Powszechne11 daje odpowiedź.
„Wpływy niemieckie przy sto­

licy apostolskiej są silne. Niem­
cy zawsze dbały o Rzym-.. Z ini­
cjatywy episkopatu Niemiec u-

k-.zał się w ubiegłym roku list
Ojca. św. Piusa XII do biskupów
niemieckich. Na prośby kardyna­
ła von Preysinga, ordynariusza
Ber'ina, przemawiał Ojciec Swię
tv do mieszkańców stolicy Rze­
szy11-
Fismo, będące organem kół kato

lickich oświadcza:

„gdy z arsenału „Trzeciej Rze-
srjy" tworzyliśmy okręg gospo­
darczy, służący wszystkim, gdy
katolicy — Polacy przejęli swoją
prącą stare polskie dziedzictwo,
nikt nie może naszych praw kwe­
stionować".
Listy parafian do Prymasa były

wysyłane w okresie ostatnich ty­
godni. „Sło-wo Powszechne11 prze­
drukowało je 1 wypowiedziało się
w tej sprawie przed kilku dniami-

Przypominamy
A LE właśnie dlatego, że przy-
** pomniało ono list Papieża do

biskupów niemieckich i jego prze
mówienie do Berlińczyków, przypo
mnimy dwa inne wystąpienia pa­

Dorota Kruszyńska

Klęska pijaństwa
będzie zwalczona

OFIARĄ barbarzyństwa hi

tlerowskiego padł w

Warszawie m. in. Pałac
Staszica, siedziba Towarzy­
stwa Naukowego 1 innych In

stytucji kulturalnych. W pla­
nach odbudowy Warszawy
znalazł swoje miejsce ten pię
kny zabytek, ozdoba Nowego
Światu.

Staszic — myśliciel, dzia­
łacz, demokrata, zwalczał

wszystkie ujemne wpływy, ja
kie szlachta wywierała na ży
cie polityczne i społeczne.
Całe życie i majątek oddał
na służbę sprawy, o którą
walczył, o wyzwolenie chło­
pów ujarzmionych przez pań
szczyznę.

Chłopi bytowali na poziomie
zwierząt. Pracowali „na pa­
na11, a na swoją niedolę, po­
niżenie, mieli jedno „lekar­
stwo11: wódkę.

W każdej wsi, w każdym
miasteczku szlachta posia­
dała karczmy. Było to
niezawodne źródło dochodu,

’ bo każdy chłop pańszczyżnia
ny musiał wypić oznaczoną
ilość wódki, inaczej spadał

■na niego przymus odszkodo­
wania „dla pana" w innej
formie.

W majątkach kościelnych
nie działo, się inaczej. I tam

złowroga wódka zastawiała
sidła na chłopa, w licznych
karczmach.

STASZIC, człowiek świa­
tły, demokrata, przyja­

ciel i obrońca chłopów, oskar
żał szlachtę, że ona właśnie
powodowana chęcią zysku,
rozpija lud.

Ten wielki myśliciel, ponad
sto lat temu, podniósł hasło
walki z alkoholizmem w ska
li społecznej, jako ze źródłem
upodlenia człowieka.

Jedynie jednak głębokie
zmiany ustrojowe mogłyby
stworzyć realny grunt dla
skutecznej walki z alkoholiz­
mem.

p RADYCJE szlacheckie je-
szcze wprawdzie poku­

tują, pijaństwo jest klęską
społeczną ale w Polsce demo

kcji ludowej, do walki z alko
holizmem stają potężne ma­
sowe organizacje, ze Społecz

pieża. Jedno wcześniejsze, drugie
późniejsze.

Otóż Papież nie pierwszy raz

przemawiał po niemiecku do mie­
szkańców Berlina- W dniu 26 wrze­
śnia przemawiał w tymże języku,
przyjmując grupę niemieckich piel­
grzymów: „Witam Was serdecznie
drodzy synowie" brzmiało powita­
nie — „wiecie jak głęboki bierze-
my udział w zagadnieniach 1 prze­
jawach życia kościelnego oraz w

duszpasterstwie narodu niemieckie
go".

Papież nie powoływał się na

swój udział w życiu państwowym
Niemiec. I słusznie- Papież nie
wspomniał nawet o prowadzonej
wówczas przez Niemcy agresji na

Polskę.
A dzień 26 września był dniem

najstraszliwszego bombardowania
przez Niemców broniącej się War­
szawy, bombardowania, które osta­
tecznie zmusiło do kapitulacji bo­
haterskich jej obrońców.

Wystąpienie późniejsze Papieża—
to wysłane przez nisgo przed kil­
ku dniami pozdrowienia i podzię­
kowania za życzenia dla przewod­
niczącego Rady Gospodarczej za­
chodniej strefy Niemiec, Puendera
najzagorzalszego rewizjonisty, w

którym Papież podkreśla, że sym­
patie jego oparte są na znajomoś­
ci .Niemiec „nie z opowiadań, lecz
również z długoletnich obserwacji
osobistych-

Jak widzimy Papież wyraźnie
sprzyja Niemcom. Papież nie jest
skłonny spełnić (bo nie uczynił
tego przez 5 lat) prośby katoli­
ków polskich o mianowanie pol­
skich księży na Śląsku Dolnym.
Nie jest skłonny spełnić prośby
polskich księży"-
Tak wygląda ustosunkowanie się

Papieża do Polski w ostatnich cza­
sach. w ostatnich dniach. Świadczy
to dobitnie, że stanowisko Waty­
kanu wobec Polski nie zmieniło
się od czasu wyklinania królów i
miast polskich, od czasu potępiania
walki Polaków o wolność przeciw
zaborcom.

nym Komitetem przy Central
nej Radzie Związków Zawo,-
doiwych, Ligą Kobiet, Związ­
kiem Nauczycielstwa Polskie
go, Związkiem Młodzieży Pol
skiej.

Podnosi się stopa życiowa
ludności podnosi sie pozi-om
kulturalny; młode pokolenie,
otoczone opieką przez związ­
ki młodzieżowe, przez organi
zacje kulturalne, znajduje mo

żliwości wyżycia się bez szu­
kania podniety w wódce. Za­
rysowują się wyraźnie per­
spektywy tego czasu, w któ-

■rym plaga pijaństwa zosta­
nie całkowicie zlikwidowana.

Górnicy
szkoccy
uj Zaołebiu

o

Donieckim
Do miasta Stalino przybyła 6-

.. osobowa delegacja Związku Zawo

doiwego Górników Szkockich z se

kretarzem generalnym i skarbni­
kiem związku zawodowego, Wil­
liamem Pearsonem, na czele.

Delegacja zwiedziła największą
na tym terenie kopalnię Nr. 17b
trustu „Ruczenkoiwugol" i zapo­
znała się z działalnością kultural
ną Domu Inżynierów i Techników
kombinatu „Stalinugol". Goście
byli obecni na meczu piłki nożnej
o mistrzostwo ZSRR, rozegranym
na boisku „Szachtior" między dru
żynami Towarzystwa Sportowego
Górników Zagłębia Donieckiego—
„Szachtior" i kijowskim „Dyna­
mo".

Delegacja zabawi w Zagłębiu
Donieckim kilka dni. Zwiedzi ko­
palnię, zapozna się z warunkami

pracy górników, z nową techniką,
z działalnością instytucji kultura!

nych oraz Związku Zawodowego
Górników,

GÓRALOWI z dziada pra­
dziada, Janowi Ścieżce,

nie brak chęci i zapału do

pracy. Toteż posuwa się ona

szybko naprzód. Gazdówka

na Skibówkaćh w Zakopa­
nem rośnie z dnia na dzieli.

ŚWIEŻA budowa pachnie
drzewem jodłowym. W

dali widać Giewont. Dzieci

przyjeżdżające tu na kolonie

będą miały idealny odpoczy­
nek i piękne widoki.

BO Jan Ścież­
ka kocha gó­

ryichce,,aby
wszyscy je zoba­
czyli. Toteż część
domu przeznacza
na wynajęcie go­
ściom.

BUDOWNICZO­WIE często
spoglądają na

plan. Wszystko
musi być do­
kładnie wykona­
ne. Dom w góral­
skim stylu (tylko
takie można sta­
wiać na Podhalu)
nie długo będzie
już gotów.



Str. < „ECH O"

Szpieg z którym pracowała »dwójka«

Hans Canaris-szef wywiadu hitlerowskiego
i agent amerykańskiego imperializmu

UNIWERSYTET

CUKIER
fiWZBIERASZO
uLI znaczki?
W SZWAJCARII ukazała się

nowa seria obiegowa. Na
znaczkich widzimy widoczki ilu­
strujące ten piękny kraj.

I1CZTA belgijska na pamiąt­
kę stulecia istnienia pier­

wszego znaczka tego kraju, wy­
drukowała specjalne znaczki, któ­
re przypominają wzory znacz­
ków używanych w r. 1849. Inne
znaczki ilustrują środki komuni­
kacji sprzed wieku, oraz dzisiej­
sze nowoczesne. Seria składa się
z pięciu winietek.

Jak przyjaciele i żony
zdrajców narodu polskiego
jeździli podczas okupacji
z Warszawy do Londynu

„Pewnego dnia otrzymała p. Gano polecenie o d Niemców
stawienia się na dworcu i w asyście oficera niemieckiego
wyjechała do Berlina. Tam była goszczona przez szefa wy­
wiadu Canarisa i oprowadzana po różnych lokalach rozryw­
kowych. Przejechała następnie przez Szwajcarię do Portu­
galii i dalej samolotem do Londynu".

(Z zeznań majora Nowińskiego na procesie Doboszyń-
skiego).

(Dokończenie)

MATKA:
Sorwus, chłopcy 1 dziewuszkŁ

OJCIEC:
llodzicami-Smy Pietruszki.
MATKA:
Biedny starzec i staruszka.
OJCIEC:
Frzepadł synek nasz, Pietruszka.

(Przechodzi przebrany Pietru­
szka).

MATKA:
Spójrz, ten pan ml przypomina
Jakby trochę mego syna.
OJCIEC (do przebranego Piętru-

szki).
Niech mi obywatel raczy
Wytłumaczyć co-to znaczy:
Miałem syna jedynego
Bardzo do was podobnego.—
PIETRUSZKA:
Dewo lajpa rdąbą tąpa,
Ja po ruski nie kąprąpa.
OJCIEC:
Ach, to pan jest cudzoziemiec—
Wybacz nieporozumienie:
Wzrok mam slaby, jestem stary
i zgubiłem okulary.
(Zjawiają się: Lodziarz i Mili­

cjant).

PIETRUSZKA:
By mi było nieść wygodniej.
Widzę: ktoś ubranie zrzucił,
Poszedł kąpać się, nie wrócił...
Chcąc przed deszczem zabezpieczyć
Porzucone, cudze rzeczy,
Chcąc ocalić to ubranie,
Wziąłem je na przechowanie
I, by nie splamiło nic je,
Niosłem strój ten na milicję.
MILICJANT:
Potem wyjaśnimy wszystko,
Teraz proszę: — Wiek? Nazwisko?
Imię? Meldowany gdzie?
I: karany czy też nie?
PIETRUSZKA:
Kęska se sllwuple madam.
Niech kto inny odpowiada.
MILICJANT:
Przestań mówić już z francuska.
Znam ja ciebie. Tyś Pietruszka.
Twoją teczkę powalaną,
W chlewie znaleziono rano.

Wstyd za ciebie, Pietrku, wstyd ml:
Na wagarach byłeś trzy dni,
Dnia czwartego się spóźniłeś,
Na dzień piąty w lesie byłeś.
Na dzień szósty próżnowałeś,
A na siódmy w piłkę grałeś.
Gdzieś przepadłeś dnia ósmego,
Wreszcie wpadłęś — dziewiątego.

gospodarczych spełniają rolę ko­
mórek' szpiegowskich. I JEGO HIS I ORIA

LODZIARZ:

Milicjancie, prędko śpiesz tu,
Weź Pietruszkę do aresztu.
Za mą krzywdę, za me szkody,
Za te roztopione lody,
Za zniszczony wóz z towarem, •

Za to też, że przed bazarem
Zrobił ze mnie pośmiewisko...
Według prawa, za to wszystko,
Za powyższe niecne zbrodnie
Niech posiedzi trzy tygodnie.
PIETRUSZKA:
Mister Okiej Rdą Bątony,
Ja po rusku nic uczony.
LODZIARZ:
Nauczysz się doskonale,
Gdy posiedzisz w kryminale.
(Zjawia się półnagi jegomość, u-

brany tylko w kostium kąpielo­
wy).

JEGOMOŚĆ W KOSTIUMIE (do
milicjanta):

Jestem z Francji inżynierem,
Przechodziłem tu spacerem.
Wszedłem trochę do kąpieli
1 ubranie mi świsnęli.
Palto, spodnie, marynarkę
Wraz z portfelem i zegarkiem...
Proszę pomóc mi, z uwagi,
Ze zostałem prawie nagi.
Lecz co widzę? Jakiś młodzian
Jest w ubranie moje odzian.
PIETRUSZKA:
To ubranie pańskie? Proszę,
Do rąk własnych je odnoszę.
JEGOMOŚĆ W KOSTIUMIE:
Czemuś włożył moje spodnie?

RODZICE PIETRUSZKI:
Posłuchajcie ojca, matki,
Miejcie litość dla leniuszka.
Nie sadzajcie go za kratki,
Będzie grzeczny już Pietruszka.

PIETRUSZKA:
Puśćcie mnie do ojca, matki!

MILICJANT:
Nie posadzę go za kratki —

Dzieci w areszt się nie wsadza.
Lecz bym chciał, by szkolna władza
Pilnowała, by się uczył
I na próżno się nie włóczył.

KURTYNA

KIM była p. Gano, którą tak
honorowali hitlerowcy w o-

kresie szalejącego terroru na zie­
miach Polski? Zoną oficera II Od
działu, osławionej sanacyjnej
„dwójki". Płk. Gano urzędował w

Londynie, żona jego mieszkała w

Warszawie i raptem dzięki czułej
opiece okupanta spotkali się nad
Tamizą. Czyta się to jak sensa­
cyjną powieść. Jeżeli jednak u-

przytomnimy sobie, że w tym sa­
my czasie dziesiątki tysięcy Po­
laków ginęło w obozach koncen­
tracyjnych, to co najmniej dzi­
wne wydadzą nam się te zamor­
skie wojaże, odbywane przez p.
Gano, a z kolei przez p. Mikołaj-
czykową i jej syna.

Proces Doboszyńskiego wyka­
zał jakie usługi oddawała, „dwój­
ka" Niemcom na wiele lat przed
drugą wojną światową. W czasie
pierwszej wojny Canaris operuje
na terenie Ukrainy, gdzie montu

je t. zw. „państwo Skoropadz-
kiego". W tym samym czasie dzia
łają na Ukrainie członkowie K.
N. 3, organizacji, która stała się
zalążkiem późniejszego II Oddzia
łu. Czy już wówczas nawiązane
zostały węzły współpracy nie wia
domo. Jedno jest pewne, że dzia­
łalność Canarisa i polskiej „dwój
ki" skierowana była zawsze prze­
ciw Związkowi Radzieckiemu.

Na usługach wywiadu

HANS Canaris za młodych lat
nosił biblijne imię Jonasz.

Urodził się we Lwowie jako syn
Greka kupca prowadzącego han­
del zagranicznych win. Szkoły u-

kończył w Hamburgu. Tam zmie
nił imię, nawiązał znajomości z

synami junkrów i wstąpił do, szko
ły morskiej. Z chwilą wybuchu
pierwszej wojny, pracuje w szta­
bie marynarki wojennej, wkrótce
jednak przechodzi do pracy w wy
wiadzie. Przełożeni jego wróżą
mu dużą przyszłość. Hans Cana­
ris włada już wówczas 11 języka
mi i wysyłany jest pod różnymi
nazwiskami za granicę do państw
neutralnych i St. Zjednoczonych,
gdzie kieruje akcją sabotażową,
wraz z ówczesnym attache woj­
skowym von Papenem. Po wy­
kryciu tej afery przez władze a-

merykańskie, Canaris odwołany
zostaje na odcinek ukraiński,
gdzie organizuje sieć szpiegow­
ską.

Po klęsce wilhelmowskich Nie­
miec jnimo abdykacji cesarza i
ogłoszenia republiki wywiad nie­
miecki zostaje nienaruszony. Ca­
naris oddaje się na usługi wiel­
kiego przemysłu. Cieszy się po­
parciem Papena i Kruppa, którzy
przeznaczają olbrzymie sumy na

tajną odbudowę floty i przemysłu
wojennego. Wywiad niemiecki
kontynuuje nadal politykę imper
ializmu, nawiązuje ścisłą łączność
z międzynarodowymi rekinami ka
pitalistycznymi i powołuje do ży
cia liczne towarzystwa akcyjne,
które pod przykrywką interesów

Współpraca
z brunatnymi koszulami

Faszystowski program par
tii nazi sprzyja wybitnie za­

mierzeniom wywiadu. Rozumie to
doskonale Canaris i jest jednym
z pierwszych, którzy zgłaszają
współpracę z wodzem brunatnych
koszul. Canaris łącznie z Rape-
nem utorował drogę Hitlerowi do
fotelu kanclerskiego. Za te usłu­
gi zostaje z czasem mianowany
admirałem i szefem wywiadu.

On to obok generałów ze szta­
bu, opracowuje plan napaści na

Polskę. Uruchamia „piąte kolum­
ny" ma swoich ludzi w „dwój­
ce", ma szpiegów na stanowi­
skach ministrów i generałów, je­
go narzędziem jest Doboszyński
i cała klika zdrajców. Nic więc
dziwnego, że w czasie okupacji
wszystkie drogi kurierów są in­
wigilowane przez wywiad hitle­
rowski, tajne dokumenty rządu
londyńskiego znane są dokładnie
w Berlinie, a przyjaciele i żony
zdrajców z polskiego wywiadu
przewożone z honorami do An­
glii.

W tym samym czasie ludzie
Canarisa łamiąc prawo międzyna
rodowe wywożą z wojennych ofla
gów polskich oficerów i umiesz­
czają ich w obozach koncentra­
cyjnych. Wywożą naturalnie an-

tyfaszystów, likwidują przeciw­
ników, jak gen. Grot-Roweckie-
go.

Canaris niszczył wszystkich mo

gących zaszkodzić potędze Rze­
szy. Był on okazem typowego im­
perialisty, jego własna ambicja
pokrywała się z programem „na­
rodu panów", dlatego też w chwi
li kiedy los Niemiec był już prze
sądzony, gdy Armia Radziecka
forsowała Odrę, Canaris między-
rodowy szpieg rozpoczyna układy
z wywiadem anglo - amerykań­
skim. Hitler przestał być dla nie

go mężem opatrznościowym.

Przypadek I szubienica

Korespondencja canari­
sa z Anglosasami, dostała się

przez przypadek do rąk Himlera
i ten agent Hitlera skończył w

marcu 1945 roku na hitlerowskiej
szubienicy. Dzieło jego, podjęli je­
dnak anglosascy podżegacze wo­
jenni, odżyło ono w różnych kon
cepcjach „Międzymorza", stało się
pożywką dla wszelkiej reakcji.
Ludzie ci w myśl wskazań Cana­
risa pragną odbudować imperia­
lizm niemiecki.

Ale naprzekór ich wojennym
dążeniom, wyrasta na całym świe
cie potężny, niezmożony mur o-

brońców pokoju.

DAWNIEJ cukier wyrabiano
tylko z trzciny cukrowej

(Kraje południowe). Europejczy­
cy poznali cukier w postaci bar­
dzo słodkiego, syropu dopiero w

okresie wojen krzyżowych tj. w

wieku XI — XIII.

Rafinadę (oczyszczanie cukru wy
tworzonego z trzciny cukrowej)
wynaleziono w Persji dopiero w

XH wieku. Do soku wytłoczo­
nego z trzciny cukrowej do-
daje się wapna (celem usu­
nięcie rozmaitych zanieczysz­
czeń); po odparowaniu cieczy wy
dzielają się kryształki cukru.
Przez powtórne rozpuszczenie cu

kru w wodzie i powtórną krysta­
lizację, otrzymuje się cukier czy­
sto biały. W tej postaci dostał
się cukier trzcinowy do handlu
europejskiego (przez Wenecję)
około r. 1400. Kilogram tego pro
duktu kosztował wówczas około
45 złotych

W krótkim czasie cukier stał
się w Europie towarem bardzo
poszukiwanym. Toteż kraje o

klimacie odpowiednim do upra­
wy trzciny cukrowej, (np. Azja
podzwrotnikowa) bardzo gorliwie
się nią zajęły. W Ameryce środ­
kowej zwłaszcza na wyspach An
tyllach (dokąd sprowadzono trzci
nę w wieku XVI i XVII) produ­
kowano przy pomocy niewolni­
ków afrykańskich tak znaczne

ilości cukru, że uprawa trzciny
w innych częściach świata, (na­
wet w uprzywilejowanych pod
względem klimatu Indiach) chwi
Iowo, lub całkiem upadła.

GDY FUNT CUKRU
KOSZTOWAŁ 2 TALARY

NIESTETY, cukier kolonialny
był jeszcze znacznie tańszy,

buraki były wówczas ubogie w

cukier, a metody wyrobu bardzo
pierwotne. Sytuacja zmieniła się
jednak szybko dzięki stosunkom
politycznym. Z powodu odcięcia
przez Napoleona I dowozu arty­
kułów kolonialnych do, Europy,
wzrosły ceny artykułów, dowożo­
nych przez Anglię. Funt cukru
kosztował wówczas 2 talary.

W takich warunkach wyrób cu

kru z buraków mógł się znowu

opłacać toteż skwapliwie został
podjęty. Co prawda, po, skończo­
nej blokadzie (ok. r. 1813) wszy­
stkie niemal cukrownie europej­
skie przestały pracować, jednak­
że zdobyto tyle doświadczenia
praktycznego w wyrobie cukru,
że to wreszcie pozwoliło do stwo
rżenia trwałego oparcia w walce
z cukrem kolonialnym. Rozwojo­
wi temu sprzyjało także wysokie
opodatkowanie cukru przywożo­
nego.

Zawartość cukru w burakach,
oznaczona swego czasu przez
Marggrafa, wynosiła nieco wię­
cej niż 6°/o. Dzięki stosownemu
doborowi buraków do hodowli na

sion, oraz odpowiednim nawo­
zom, zdołano już w r. 1890 pod­
nieść tę zawartość do 14%, a do
r. 1910 nawet do 18%. Toteż od
r. 1900 wytwórczość cukru z bu­
raków znacznie przewyższała wy
twórczość cukru trzcinowego.

TRZCINA, CZY BURAKI?

Rozrywki
1. KRZYŻÓWKA

Poziomo: 1. Jajeczka składane
przez ryby. 5 Bożek słońca. 7 Sta
ropolska szabla. 9. Litera fone­
tycznie. 11. Rzeka w Azji. 14. Or­
gan bezpieczeństwa (Skrót). 16.
Państwo na Bliskim Wschodzie.
17. Kalif arabski, który spalił bi­
bliotekę w Aleksandrii. 18. Ter­
min sportowy (skrót). 20. Tłuszcz
używany do wyrobu świec. 21. Ini
cjały bajkopisarza polskiego. 22.
Szczątki rozbitego statku.

Pionowo; 2. Legendarny założy­
ciel Krakowa, 3. Dopływ Wisły. 4.
Okres zimowych zabaw. 6. Miej­
scowość, w której zorganizowano
wyprawy krzyżowe. 8. Przyrząd
drewniany lub metalowy do roz­
łupywania. 10. Ochrona drzewa.
12. Spółgłoska — fonetycznie. 13.
Organizacja konspiracyjna z cza­
sów okupacji .(skróty 14, Dwie

W Europie uprawia się obec­
nie trzcinę cukrową tylko w polu
dniowej Hiszpanii, w okolicach
dobrze osłoniętych wysokimi gó­
rami przed działaniem zimnych
wiatrów.

PIERWSZĄ FABRYKĘ
ZAŁOŻONO NA SLĄSKU

Niezwykłe w następstwa by
ło odkrycie w r. 1747 chemi

ka niemieckiego Marggrafa: mia
nowicie stwierdził on, że w bura­
ku znajduje się ta sama odmia­
na cukru, co w trzcinie cukro­
wej. Burak rośnie wszędzie w

Europie. Marggraf zrozumiał do
niosłość swego odkrycia, toteż

krewny jego Achard uczynił w r.

1802 próbę wyrobu cukru na wiel
ką skalę w majątku swym na Slą
sku. Nie każdy wie, że pierwsza
wytwórnia cukru znajdowała się
w miejscowości Konary, odległej
o 34 kilometry od Wrocławia. Je
dne z pierwszych wychodzą dru­
ki polskie wydane przez drukar­
nię Bogumiła Korna we Wro­
cławiu. Są to: „Krótka nauka o

Zasiewaniu Grubej Ćwikły bur-
gundzkiej dla zrobienia z niej cu

kru", oraz „Krótka nauka wzglę
dem robienia syropu i cukru i pa
lenia wódki z Ćwikły burgundz-
kiej".
------ ------------------------ •

OD r. 1900 jednak cukier trzci
nowy znów uzyskuje przewagę

nad buraczanym co staje .ńę zro

zumiałe, gdy uwzględnimy, że u

nas z hektara ziemi pod buraki
uzyskać można' obecnie najwyżej
pięć tysięcy kg. cukru, podczas
gdy zapobiegliwi plantatorzy hbr
lenderscy na wyspie Jawie (z-t-a
go samego obszaru ziemi) osią­
gają z trzciny cukrowej 15.000
kilogr. cukru.

Jak odbywa się rafinowanie cu

kru? Po dokładnym przepłukaniu
wsypuje się buraki do maszyn
tnących, w których zębate ostrza

tną je na wąskie (0,3 cm. szero­
kie, a 0,6 cm. grube) paski, zwa

ne krajanką. Dźwig przenosi kra
jankę do kadzi wyparzającej (ce
lem przygotowania jej do zgnie­
cenia w prasie). Sok wydobyty
tym sposobem przedstawia ok. 50
procent całkowitej wagi bura­
ków i zawiera ok. połciwę cukru.
Usunięcie zanieczyszczeń dokonu­
je się przez dodanie niegaszone­
go wapna, które zostaje następ­
nie strącone przedmuchiwanym
dwutlenkiem węgla. Następnie
sok stężany jest przez kolejne go
towanie w czterech naczyniach
nagrzewanych parą. Z naczyń
tych przechodzi sok do kotłów
próżniowych (ogrzewanych rów­
nież parą) gdzie następuje kry­
stalizacja

umysłowe
jednakowe samogłoski. 15. Ina­
czej „posiada". 18. Miasto w Egip­
cie. 19. „Zofia" — po staropolsku.

Jan Sadowski, Łowicz.
•>

2. ZADANIE TAFELKOWE

Poszczególne tafelki w podanej fi

gurze ułożyć w ten sposób, aby
poziomo i pionowo dało się odczy­
tać 10 nazwisk malarzy polskich.

„Spart"— Cieplice.
*

Za rozwiązanie przynajmniej
jednej z podanych wyżej zagadek
Redakcja przeznacza do rozloso­
wania 2 książki. Termin nadsyła­
nia odpowiedzi — dwutygodniowy.
Rozwiązania nadsyłać należy pod
adresem Redakcji z dopiskiem na

kopercie „Rozrywki Umysłowe".
(J. B.),

GĘSTA brązowa checz, zwana

cukrzycą (która wypływa z

kotłów próżniowych) przechodzi
następnie do oddzielaczy wirów­
kowych, które wirują z szybko­
ścią tysiąca obrotów na minutę.
Nieskrystalizowany cukier (meia
sa) przechodzi podczas wirowa­
nia przez dziurkowaną miedzianą
osłonę, pozostawiając wewnątrz
kryształki cukru. Doprowadzona
ciepła woda usuwa ostatnie ślady
brązowej melasy i w rezultacie
otrzymujemy wewnątrz biały kry
staliczny cukier.

Melasa buraczana nie jest ja­
dalna z powodu palącego smaku.
Używa się jej natomiast do fa­
brykacji drożdży, alkoholu, albo
też jako paszy dla bydła.

W DOBIE TRUDNOŚCI
MIESZKANIOWYCH

— To pan ciągle jeszcze be»
mieszkania, panie Biurokracki?

— Ciągle.
— A gdzie pan sypia?
— IV biurze. ■
— No — dobrze, a w nocy?

WŁAŚNIE
— Dlaczego zerwałeś z Jadzią?
— Bo jej usta pachną nikotyną.
— No to co — mało kobiet pali?
— Tak, ale ona właśnie nte

pali!



„ECHO" Str. «

Sierpień

Piątek

Mariana,
Juliusza,

CO PODAĆ DZIŚ
na obiad?

KUPA ZIEMNIACZANA. MOSTEK CIE
LĘCY Z KASZĄ. SURÓWKA: ‘

Ka pomidorowa.
ZieBiniać®anka przecierana.
Zupę ziemniaczaną możemy

Swa . sposoby : albo wsypujemy ______

łu lub do smaku z jarzyn surowe, po­
krajane ziemniaki i gotujemy razem, al­
bo ugotowane osobno ziemniaki przecie­
ramy. Ten drugi sposób daje zupę za­
wiesistą. A więc, pół kila ziemniaków go
towanych tłuczemy lub przecieramy, do­
dajemy 5 dkg. masła, rozcieramy, zale­
wamy rosołem lub smakiem z włoszczyz­
ny (na tę ilość ziemniaków potrzeba
1 i pół litr, rosołu), gotujemy razem,
aromatyzujemy pieprzem i majerankiem,
doprawiamy śmietaną, prUszymy pie­
truszką i koprem. Podajemy z grzanka­
mi z bułki.

Mftstek cielęcy z kaszą. Pół kg. most­
ku (lub innego mięsa cielęcego) pokra­
jać na kawałki, włożyć do wrzącego sma

kti z jarzyn 1 kostki bulionowej, goto­
wać do miękkości. Sos, którego powin­
no być sporo, zakwasić paru kroplami
octu, dodać pół żyłeczkl cukru, szczyptę
gałki muszkatołowej i doprawić śmie­
taną. Osobno ugotować kaszę (lub ryż)
wsypać do rondla z mostkiem, dodać ka­
wałek masła i raz zagotować, nie mię-
gzająe.

ŚAŁAT-

robić na
do roso-

Nadzwyczajne
posiedzenie
MRN

Prezydium M. R. N. podaje do
Wiadomości, że w piątek dnia 19
sierpnia 1949 r. o godz. 16-tej od­
będzie się w sali obrad Miejskiej
Rady Narodowej w Ratuszu, pl.
W. Świętych 3-4, 2 p„ nadawy-

Miejskiej Rady

Instytut Balneologiczny przy ul. Focha—

/ Mekka i Medyna
reumaiyków

M<3

Krakowskie
brygady SP

przodująw pracy
na Śląsku

Junacy z 37-ej Brygady SP na

Dolnym Śląsku pochodzący z woj.
krakowskiego z POW' Miechów,
Wadowice, Nowy Sącz osiągają
wspaniałe wyniki w pracy.

Przoduje w pracy, oraz w wysz
koleniu liniowym i politycznym
4-ta kompania junaków z Nowe­
go Sącza. Pracując .zespołowo kom
pania wykonuje 170 proc, normy.

Wyróżniają Się junacy. Tadeusz
Jackowicz, Józef Suchcik, Józef

Nogalsiki.
Również inne kompanie nie u-

stępują wynikami 4-te, kompanii.
3-kompania przekracza stale 166
proc, normy, a druga 160 proc-

W uznaniu ich pracy społeczeń­
stwo Lwówka
czylo sztandar
>,S. P”.

61 Brygada
Księgnikach na Dolnym Śląsku,
której przebywa młodzież z woj.
krakowskiego jest pdtodującą bry
gadą w woj. wrocławskim-

W Brygadzie szeroko rozwinięte
jest współzawodnictwo pracy, cze­
go najlepszym dowodom jest 270
proc, normy wypracowanej dzien­
nie. Wynikami najlepszymi w pra_
cy odznaczajn się junacy: J. Ur-

ufundowało i wrę-
37 Brygadzie P.

SP stacjonująca

o.

W

V/

Na porządku obrad: oświadcze­
nie Rządu R. P- w sprawie groźby
ekskomuniki. |_ _____ _____ „

Publiczność ma prawo wstępu. baniak, Jan Nowaczyk. Józef Ko­
na posiedzenie. Izą i Karol Mitarz.

TABELA WYG8ANTGH 56 LOTERII

10-ty dzień ciągnienia IV-e klasy
f Wygrana 500.000 zł padła na Nr

16248.

*Wygrane pó 2WWÓ’ zł padły na Nr
Nr 18756 60754.

Wygrane po 100.000 zł padły na Nr
Nr 1285 -270 52991 60955 89529.

Wygrane po 40.000 zł padły na Nr
Nr 256 3539 6959 7387 13530' 15671
35090 36154 53399 53929 58962 60048
69014 94446.

Wygrane po 16.000 zł padły na Nr
Nr 1777 2285 2644 ' 4673 8719 9512.
13473

50775
70511
86348

Wygrane
Nr 189 703
182’’ 1834 2212 2718 3025 3 087 3342
8888 4327 4807 5878 6826 7249. 7459
8119 8330 11174 12298:
13735
15218
17830
21175
22453
23353
26058
28433
82374
33488
85988
38907
41151
44081
46477
48805
50)27
5^707

5ć;66
58'311
61532
63532
6c5oi
69341

71672 71923 72187 71966 73033
73276 73355 74019 74598 74654
758V”76264 76941 77123 ‘77187

79437
82297
84665
86101
89935

91884
93709

75817”7626
78115 781;
81139
83404
84965
86423 87474
90662 9D816
92167
9:232 94707.

Dalszy dąg

84576
83623
85660

93909

78462
81612
83723
86023
89386
91052
93274

78802
81921
83932
86046
- 1774
91517
93469

73093.
75653,
77274
79668
82811
84851
86267
90145
92014
93767

22802
54114
72000
91896

14281
16547
17999
21446
22467
24247
27416
28751
32827
33691
36391
39167
42845
44301
46509
49135
51606
53866
55598
57949
62026
■63871
66372
69907

Dalszy

29206 33886 35242 37148
56315 60166 63438 68864
72326 77708 81624 82011

po8000 z?padłyna Nr
726 818 1192 1202 1595

14313
16586
19144
21467
22764
24848
27795
30(793
33017
33845
38181
39225
418'0
44679
46633
49323
52747
54017
55730
59558
62129
64059
66303
70876

14539
16789
19149
‘1526

23131
24923
27797
31016
33049
35158
38202
39661
43000
44795
47612
49443
52820
54462
56327
5'9171
6'2697
64670
66918
70889

12495 12932
15463.15522
17212
19571
21647
23321
24995
27973
31298
33089
35201
38606
40215
43575
44823
47931
49499
53260
54694
56583
60495
62741
64893
67102
71114

17424
20912
22031
23654
25327
28017
32221.
33150
35943
38763
40875
43930
45073
48136
50339
53343
55151
56746
61422
63329
65247
68758
71539

po4tysbi
20018 105 19

7104H5628620019343374637563
354115462826044571290891923
752106013070922743734525016
2132559582649576694924881
2208612294234483264770867414
2146686073999733496892830
54680230311377298232993341
69984177856470886679671068
81735964712400414451032465

20778381401495620941724
868375363250186141087587
221 40 66 324 440
608427298 723

wygranych

ciae

666851931
29 62 874 999
491-6042573
21583051982

77
75
91
53
26007 109 230 6 400
815 922 27032 182 206
4288050242012367164577388
772 808 20 28029 38 137 227 59 339
924587380522667700758986199
92767782901310919319922838
69728192495655986996003760
703
218
941
559
568232026541012465'2247302
4z6984482415505776367'2838
806266?9014963893.3014542
566617492095060337
434
828
333
724

14842959435960803012380
358439675127862739713863
70823111078285338409469
866548497755818295092949

wygranych podamy

91
88
61
50

511399364376
93 902 7 98 34034
789642873512
81 968 36003 9 34

879269
85 710 40
5 161 314
461 79
102 42

99
77

w następnym numerze

Km VII—227/49

Obwieszczenie o licytacji ruchomości
Komornik Sądu Grodzkiego w Krakowie rewiru VII w Krako­

wie ul. Starowiślna nr 15 na podstawie aft. 602 k. p. c. podaje do

publicznej wiadomości, że DNIA 29 SIERPNIA 1949 R. O GODZ 11
w KRAKOWIE, AL. MICKIEWICZA nr 55 II p. odbędzie się I-sza
licytacja ruchomości, należących do Włodzimierza Minicha, skła­
dających się z futra męskiego, 1 ubrania męskiego, oszacowanych
na łączną sumę zł 112.000.

KOMORNIK SĄDU GRODZKIEGO
Rewiru VIIDnia 19 sierpnia 1949 t.

Robót Elektrycznych
ODDZIAŁ W SZCZECINIE

zatrudni:
ELEKTRYKÓW: INŻYNIERÓW, TECHNIKÓW, MAJ

oraz KALKULATORÓW I ZAOPATRZENIOWCA.

Warunki według umowy zbiorowej w budownictwie.

Zgłoszenia osobiste lub pisemne pod adres.

PRZEDSIĘBIORSTWO ROBÓT ELEKTRYCZNYCH

Szczecin, Al. Wojska Polskiego 42.

Natrysk płaszczowy, bicz lub struga
mogą uleczyć w kilka dni
nawet nie mogących chodzić

ZAPROJEKTOWANY przez profesora Ludomira Korczyńskiego a u-

tenfOM pozrd azazsaf Auuwopunj przez Polskie Towarzystwo Balne­
ologiczne — pierwszy Polski Instytut Balneologiczny w Krakowie przy
ul. Focha 33 został zniszczony działaniami wojennymi.

Po wojnie zestal odbudowany przez Ministerstwo Zdrowia wraz z

zakładami U. S. i w dniu 20 lipca 1948 roku oddany do użytku jako
przychodnia, a w dniu 1 września tego samego roku jako eadzial ss®>

toiny pod kierownictwem balneologa, prof, dr A, Sabatowskiego, auto
ra podręcznika pi. „Lecznictwo uzdrowiskowe”.

Lecz już wkrótce okazało się, że budynek Instytutu, specjalnie
przystosowany do celów balneologicznych (leczenie wodą w postaci hy-
ditopatii i borowiną w pcstąci kąpieli w cieplej papce borowinowej),
jest zbyt mały. Oddział szpitalny obejmujący 36 miejsc nie jest w

stanie pomieścić zgłaszających się pacjentów, a jeden aparat natry­
skowy nie może nadążyć w wykonywaniu zabiegów pomimo, iż w

porze letniej pracuje na dwie zmiany od godz. 8 do 20.

W dniach4i11.IX

obchodzili

dożynki
Wczoraj w lokalu Związku Sa­

mopomocy ChlcpsLlęj odbyło się
zebranie, na którym ukonstytuo­
wał się Kcimltat obchodu doży­
nek.

Na czele Komłtrtu stanął pre­
zes zarząla wojewódzkiego ZSCh

p. Stanisław Kozioł. W skład ko­
mitetu weszli przedstawiciele
partii, instytucji, organizacji mło­
dzieżowych i społecznych. Na koin
ferencji omówiono akcję dożyn­
kową na terenie'woj. krakowskie

go, przy czym ustalono, iż woje­
wódzki Komitet obchodu dożynek
będzie w ścisłym kontakcie z Ko
mltetami powiatowymi.

, W,.ramach 'wymiany kultural
nej między wsią, a miastem bę

r”''d'ą wysłarie zespoły związków
zawodowych na dożynki, które
odbędą się w diliiaeh 4 i 11

września, we wsiach woj. kra­
kowskiego.
Prócz tego projektuje się wy­

słanie ekip rcibotniezych, które

przeprowadzą reperację maszyn
rolniczych — będzie to darem
robotników dla chłopa polskiego
z okazji dożynek. Ob, p.)

INSTYTUT Balneologiczny, wy­
korzystując doświadczenia nau­

kowe Związku Radzieckiego, gdzie
balneologia stoi na najwyższym po­
ziomie, spełnia poważne zadanie

społeczne. Instytut leczy pewne for­
my reumatyzmu, niektóre schorze­
nia ginekologiczne, wyczerpanie
nerwowe, a jednocześnie prowadzi
specjalne kursy dla lekarzy i absol­
wentów medycyny, szkoląc ich na

lekarzy uzdrowiskowych.
I’oza tym, prof. Sabatowski pla­

nuje założenie na terenie Instytutu
zbiorowego, zdrojowego inhalato­
rium dla leczenia schorzeń laryn­
gologicznych (dróg oddechowych).

Doceniając doniosłość pracy i za­
dań instytutu wojewódzki Urząd
Zdrowia zamierza na przylegającym
do Instytutu terenie postawić drugi
większy budynek, aby ilość łóżek
zwiększyć do 100.

ZWIEDZAMY INSTYTUT

Teatry miejskie nieczynne.
Teatr Scala godz. 20 „Szkarłatne

Że”.
Barbakan: gods. 21 „Igrce".
Wesołe Miasteczko — „Kiermasz”

parkiem Jordana, godz. 14 — 22 .

ró-

za

„Nowa. Albania”, grodź. 1€,

,.Trzeci szturm”, godz,. 15.45,

„Zeftobia”, godz. 16, 18. M
„śpiewak nieznanym godz. 16.

Warszawa: ,,Caśab’ańka”.
,,Ti^giuz&y gódz.

„DżuJbars”, godz. 16, 18, 20.
. Carrifc kłamie'1’, godż. 16, 13,

20.
Kino Aktualności: program nr 33/49

,,Najnowsza kronika filmowa”, h,MóSkWo
żegna Geórgi Dymitrowa”. ,,Trasa W-Ż
otwarta”, „święto Odrodzenia w War­
szawie”.

Apollo:
18, 20.

Gdańsk:
18. ŻÓ.15.

Sztuka:
tJetfeeha

18.20.

„iwit” :

16, 18. 20.
Wolność
Wanda:

»Echo«
działa...

IM A niskim parterze w dużych
*• ’

słonecznych salach mieści się
oddział borowinowy 1 wodoleczni­
czy. Na wysokim parterze — sta­
cja reumatyczna U. S. pod kierow­
nictwem dr A Kaczyńskiego, dalej
poczekalnia, ambulatorium, pracóW
nia chemiczno-lekarska i rentgen.

Na pierwszym piętrze znajduje
się własny oddział szpitalny, kobie­
cy i męski dla leczenia stałego, a

na drugim — oddział naukowy, bi­
blioteka, gabinet profesorski, sala
wykładowa i mieszkania służbowe.

Sale dla chorych są przyjemne,
debrze wyposażone i każda z nich
posiada duży, słoneczny balkon,
gdzie chorzy mogą leżakować. Po
żywienie, do którego przywiązu­
je się w zakładzie wielką wagę
jest bardzo smaczne i obfite.

ANDRYCHÓW
Beskid: „Pocałunek na stadionie”.

BOCHNIA
Raj: „Szewc Mateusz”.

CHRZANÓW
Zorza: „Czwarty peryskop".

DĄBROWĄ TARNOWSKA
Czyn: „Cienie przeszłości”.

GLINIK
Karpaty: „Skarb”.

JAWORZNO
Ziocień: „Wakacje”.

KRYNICA
Bagatela: „Zawieja”.

KRZESZOWICE
Nowości: „Wśród ludzi”.

MYŚLENICE
Wisła: „Podejrzenie”.

NIEPOŁOMICE
Bajka: „Piękna przygoda”.

NOWY targ
Tatry: „Antoni i Antonina”.

NOWY SĄCZ
Płomień: „Konik Garbusek”.
Wolność: „Ulica Graniczna”.

OLKUSZ
Orzeł: „Za wami pójdą inni”.

OŚWIĘCIM
Bałtyk: „Dzień zwycięskiego kraju”.

SZCZAKOWA
Wolność: „Czekaj na mnie”.

TARNÓW
Krakus: „Skarb”.
Marzenie: „Powrót do aOntu”.

TRZEBINIA
Wolność: „Skrzydlaty dorożkarz”.

WADOWICE
Szarotka i „życie Emila Zoli”.

WIELICZKA
Górnik: ..Grzesznicy bez Winy”.

ZAKOPANE
Giewont „Ulica Graniczna”.

Wystatuy
Muzeum Narodowe (lit. Manifestu Lip

cowego 10) - wystawa monet i medali,
godz. 10-16. „

Pałac Sztuki: Pl. Szczepanek) 4: Wy­
stawa retrospektywna malarstwa pol­
skiego i XIX w. godz. 10—16.

Muzeum Przemysłowe (ul, Smoleńska
9). Wystawa historyczna teatru kfh-
aoWsku-s,? godz 10 — 19.

Związek Literatów Polskich (Krupnl-

cza 22) — „Pięć lat literatury polskiej
lfl44” 15" "'

wystawa otwarta w gods.

Wystawa w Sukiennicach: (czytelnia
miejska) — dzieła próf. H. Uziembły.
(caiy dzień).

Wystawa: Dawne warownie Krako­
wa, W ffiuraćh floriańskich — godz. 19»

Dyżury
DYŻUR POŁOŻNICZY — Dr J. Cze-

snowska, ul. Kremerowska 10 tn. 14,
tel. 579-90.

We wszystkich innych nagłych zacho-
rzeniach w nocy (w dni świąteczną
przez cały dzień) wzywać lekarza dy­
żurnego Pogotowia Ratunkowego PCK,
Stalina 19, tel. 211 -12 .

DYŻUR POGOTOWIA DENTYSTYCZ­
NEGO.

Spółdzielnia Pracy „Dentystyka”—uL
Krupnicza 11-a — Od godz. 8—12. Wy­
dawanie talonów na sztuczna uzćbien:e.
DYŻURY ĄJPTEK:

Rynek Podgórski 15, Mikołajska 4,
Krakowska 9, Zwierzyniecka 7, KażińliS
rza Wielkiego 78, Rynek Gł. 23, Długa
Mogilska 16.

Oofifio
SOJBOTA

S,Ó5 Audycja i^olśk. Żw. Przećiwwcn®«
rycznego (kr.). 9,05 Koncert życzeń.
12,20 Audycja dla wsi. 12,50 Melodie lu­
dowe. 13,30 Muz. obiadowa. 14,15 Utwó-
ry Mozarta. 15,30 Festiwal nilodzi&żp- y
w Budapeszcie. 16,20 Piosenki rosyjski^
16.40 Pogadanka sportowa; 17,15 Przy
sobocie po robocie. 18,15 Wieczór Mic­
kiewiczowski — Rozmowa o Panu Ta?
deuszu. 18,40 Recital fortepianowy. 19,15
Na muzycznej fali. 20,00 „Eugeniusi
Oniegin”. 20,20 Rońc. krak. órki&stryb
21.40 Teatr Etórek. 22,00 Muzyka tanecz­
na. 22,45 Audycja literacka, 23,10 Muzy®
ka taneczna.

Komunikaty
ZARZĄD ODDZIAŁU DOZORCÓW I

PRACOWNIC DOMOWYCH w Krakowie
zawiadmia o utworzeniu sekcji admini­
stratorów domowych.

Wpisy na członków przyjmuje sekreta­
riat Sekcji we wtorki w godz. od 17 do
18 w świetlicy Sekcji prżyi ul. Mi odo
wej11—Ip.

DYREKCJA 6-MlESIĘCZNEGO KUR­
SU JĘZYKA ROSYJSKIEGO, Kraków,
Wąska 5 podaje do wiadtoriiości, że zaję­
cia na Kursie 1-ozpoczhą Się dnia 22 bm.
ó godz. 3 rano. .

Kurśiści zamiejscowi zakwalifikowani
są. zobowiązani zgłosić się w przeddzień
Otwarcia kursu.

Czytelnicy

SPRAWA EMERYTURY

P, BIELEWICZA

W związku Z notatka zamiesz­
czoną w numerze 209 „Echa” z dn.
5 hm. Państwowy Zakład Emerytal
ny nadesłał do redakcji następu­
jące -wyjaśnienie:

Natychmiast po otrzymaniu w

dniu 21 lutego br. z Urzędu Wo­
jewódzkiego w Krakowie, akt o-

sobowych wraz z podaniem ob'
Stanisława Bielewicza — Pań­
stwowy zakład Emerytalny zażą
dał od niego pismem z dnia 28
111. 1949 przedłożenia dowodów
stwierdzających służbę wojsko­
wą i jednocześnie zwrócił się do
Zakładu Ubezpieczeń Społecz­
nych w Warszawie o wypowie­
dzenie się za jakie okresy pracy
kontraktowej, będą przekazane
składki emerytalne.

W lipcu br. ZUS zawiadomił
Zakład
składki
cy ob.
1937 r-

Od 1928
strzeżenia wymagające przepro­
wadzenia wyjaśniającej kore­
spondencji między ZUS a P -z-

Emerytalnym.
Wobec powyższego, wysługa

emerytalna petenta wynosi 9 lat
i 9 miesięcy, czyli nie posiada
on 15-letniego okresu wymaga­
nego postanowieniami art. 9 U-
stawy z dnia 1. XII. 1923 r.

Dopiero po wyrażeniu przez
ZUS zgody na przekazanie skła
dek emerytalnych za okres pra­
cy kontraktowej od 1. 1- 1928 do

31. XII. 1933 r. — Państwowy Za
kład Emerytalny będzie mógł
przyznać wymienionemu zaopa­
trzenie emerytalne.
Dziękujemy uprzejmie za wy­

jaśnienie i prosimy z kolei Zakład

Ubezpieczeń Społecznych w War­
szawie O szybką decyzję i nie zwie
kanie przez 3 miesiące jak to mia
ło miejsce w powyższym wypadku.

natrysk płaszczowy,
BICZ, STRUGA

Vr OWOZGŁASZAJĄCEGO bsda
dokładnie lekar-ż, po czym na­

stępuje decyzja: czy chory musi po
zostać w Instytucie czy też może

leczyć się w przychodni. W zależno
ści od tego zostaje wystawiona re*
lepta: p. X dostanie natrysk płasz­
czowy 37 stop, z odległości dwóch
metrów przez 10 dni, lub „bicz” na

nogi, plecy i barki z odległości 1 m

przez 5 dni, albo „strugę” 34 stop,
na całe ciało przez 10 dni.

Z taką receptą chory udaje się do
oddziału wodoleczniczego, gdzie w

drewnianych trepkach W czapce ką
pielowej zażywa ściśle przestrzega­
nych natrysków o wyznaczonej tem

peraturze wody i czasie trwania.

WYNIKI JUŻ PO PARU DNIACH

Zapisy
na szkolenie

lotnicze
„Służby Polsce”

Komenda wojewódzka. „SP"
przyjmuj® kandydatów urodzo­
nych w latach 1931 — 1932 —

1933 na przeszkolenie lotnicze.
Pierwszeństwo w przyjmowaniu
mają dzieci robotników, bezrol­
nych i małorolnych chłopów.

Kandydaci winni przedłożyć
wraz z podaniem o przyjęcie,
własnoręcznie napisany życiorys,
świadectwo moralności lub opi­
nię WP, albo partii, metrykę u-

rodzenia świadectwo ż ukończe­
nia 7 klas szkoły podstawowej, 3

fotografię oraz zezwolenie
ców.

rodzi-

Emerytalny że przekaże
emerytalne za okres pra
Bielewicza od 1934 do

natomiast co do okresu
r. do 1933 r. sa pewne za

Ogłoszenia drobne
ZGUBIONO kartę rejestracyjną Urzędu
Zatrudnienia w Krakowie, Dukat Stefa­
nia, 567

MAMY dużo dodatnich efek­
tów, tak spośród tych, którzy

u nas leżeli, jak i z tych, có docho­
dzili, — mówi prof. •Sabatowski. —

Bardzo często obserwujemy przy­
padki, gdy przed Instytut zajeżdża­
ją auta, czy dorożki, wiozące ludzi,
nie mogących chodzić, a po czterech

czy 5 dniach widzimy tych samych
chorych, przychodzących do nas z

łatwością piechotą.
Samo wyleczenie — stwierdza dr

Sabatowski w dużym stopniu zależy
od zaawansowania stanu, w jakim
pacjent się zgłasza. W stanach re­
umatycznych ze sztywnieniami —

niewiele możemy pomóc.
Ponieważ Instytut, z powodu du­

żej odległości od przystanku tram­
wajowego, jest niemal niedostępny

dla poruszających się z trudnością
reumatyków, a przejazdy dorożka­
mi są drogie, prof. Sabatowski ma­
rzy o linii autobusowej, która umoż

Uwiłaby wygodny dojazd do Insty­
tutu. Co na to Zarząd Miejski? (m)

Warszawscy
junacy SP

napraw lah

drogi
W Mogile pod Krakowem rozpo

częła pracę przy naprawie drogi
60 brygada „SP“ z województwa
warszawskiego.

Junacy z Warszawy z zapałem
zabrali się do pracy i z pewnością
osiągną dobre wyniki.

Hufiec gminy „SP” W Pateiczni-

cy pow. Miechów, pracuje przy bu
dowie szosy na odcinku (Pałeczni­
ca — Racławice.

W pracach wyróżnili się juna­
cy: Stanisław Kowalski, Adam

Przyniosła, Józef Grzywacz, (ol)

piszą
Troska o estetyczny wygląd mia

sta cechuje listy jakie ostatnio

wpłynęły do naszej redakcji; p. J.
J. (nazwisko znane redakcji) Zwra­
ca uwagę na

zabytkowe domy w Rynku Głów
»ympod nr15i8,wktórych
mieszczą się obecnie magazyny
Centrali Tekstylnej.

Gdyby to było w Warszawie,
BOS nie zezwoliłby na urządza­
nie magazynów w zabytkowych
kamienicach, z pięknymi fasada*
ińl i wnętrzami gotyckimi,
względnie w lokalach wspaniale
urządzonych — jak to ma miej­
sce w Rynku Gł. 8, gdzie maga­
zyn mieści się w pięknym lokalu

po Banku Związku Spółek Za­
robkowych.

Peza tym ogromna ilość aut

ciężarowych stale blokuje ruch u

wylotu ul. Grodzkiej, nie mówiąc
już o przeszkodach W chu pie­
szych i masie śmieci ,,fruwają-
Cych“ po całym rynku.

Magazyny takie powinny znaj­
dować się raczej w innym miej­
scu.

Niewątpliwie uwagi Rana są
słuszne — jednak proszę nie zapo­
minać o trudnościach lokalowych z

jakimi walczy gospodarka miejska.
Niewątpliwie magazyny Centrali

Tekstylnej zostaną przeniesione z

Rynku, jak tylko znajdą się inńe

odpowiednie pomieszczenia.
P. E. M. idąc przez ulicę Stra­

szewskiego w kierunku Wawelu,
przypadkowo Usłyszał jak dwie pa
nie między sobą rozmawiały:

— Jezdnia jest jeszcze możli­
wa — ale ten ehćdnik! Przed

chwilką właśnie o mało sobie no

gi nie skręciłam — dodała druga
— malarka szwedzka (polskiego
pochodzenia)”.

Ciekawe, że W Krakowie, któ­
ry mniej ucierpiał aniżeli infte
miasto w Polsce — nikt nie po­
myślał o naprawie chodnika na

tok ważnym odcinku —

komentuje nasz informator, pro­
sząc o poruszenie tej Sprawy w

„Echu”.
Podając powyższe, prosimy Za­

rząd Miejski, aby jeszcze w bieżą­
cym sezonie budowlanym postarał
się o uniknięcie tego rodzaju kry­
tycznych uwag ze strony zarówno

turystów jak i mieszkańców Krfc-
kowa.

Wiadomość,
ślesz telegramem listowym »

ELT“
Redakcja: Kraków — Wielopole 1, tel.

546-34. 4 ,

Biuro Ogłoszeń — StarówiSlaa 4. Tfe..
,546-34.

Redaktor naczelny przyjmuje wtorki,
czwartki, piątki od godz. 12—14 .

Sekretarz redakcji przyjmuje Co­
dziennie od godż. 11 -—12,
Dział Sportowy teł. 543-58.

Drukarnia RSW „Prasa”.
B — 721S7
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ECHO SPORTOWE

Adamczyk zdobywa złoty medal
Kazimierczuk nokautuje Martona

Dzielna postawa Cebulaka
z mistrzem olimpiady — Pappem

(Telefonem od specjalnego wysłannika
red. B. Tomaszewskiego)

JGRZYBKA lekkoatletyczne miały rozpocząć się na stadionie
Elore o godz. 11-ej. Tak się złożyło że część naszej ekspe­

dycji zjawiła się na stadionie na półtorej godziny przed rozpo­
częciem zawodów. Na bieżni odbywały się ostatnie przygotowania.
Trybuny świeciły jeszcze pustkami. Z zawodników jedynie obecni

byli Francuzi z którymi przyjechaliśmy jednym autobusem. W pe­
wnym momencie przez megafon popłynęły dźwięki hymnu naro­
dowego. Trwało to krótko, usłyszeliśmy może kilka taktów. Po­
tem płytę zatrzymano. Przez chwilę byliśmy zaintrygowani, co

■to znaczy.
Wątpliwości nasze rozwiał jed­

nak szybko Buhl, który oświad­
czył z poważną miną:

— Węgrzy próbują naszego
hymnu, bo wiedzą, że Adamczyk
wygra.

W dwie godziny później popły­
nęły dźwięki Mazurka Dąbrow­
skiego po raz drugi. Tym razem

słuchały ich stojące na baczność

tysiączne tłumy publiczności, wpa
trzone w nieruchome sylwetki
zwycięzców skoku w dal. Na naj
wyższym stopniu podium stał
nasz Adamczyk, wzruszony i za­
słuchany wraz' z naszą garstką
w dźwięki naszego hymnu, .

Bez Kohuta i Gracza

Kraków

Śląskiem
przegrał

2:3 (1:1)
Śląsk zrewanżował się piłka­

rzom grodu podwawelskiego za

Wiosenną porażkę, wygrywając w

czwartek z osłabionym Krako­
wem brakiem Kohuta i Gracza w

stosunku 3:2 (1:1). Bramki dla
Śląska zdobyli Spodzieja, Muska
ia i Dybała, dla Krakowa Jacków
ski i Roik. Meczowi przyglądało
Się 25 tys, widzów.

w

Orlęta
Kraków

Orlęta
Śląsk
4:2 (1:1)

Rozegrany w Krakowie
czwartek mecz piłkarski między
drużynami Orląt Krakowa i Śląs­
ka przyniósł zwycięstwo drużynie
Krakowa w stosunku 4:2 (1:1).
Gra była dość ciekawa. Drużyna
Krakowa miała wybitną przewa­
gę przez cały mecz. Tylko dzięki
niezaradności napastników Kra­
ków uzyskał tak skromny wynik.
Bramki dla Krakowa uzyskali:
Radoń, Różankoiwski,
Różankowski, dla
Gotzner. Sędziował

W Łodzi Juniorzy
pali juniorów Krakowa 3:2 (1:0).

Glimas i
Śląska obie

mgr. Kosek.

łódzcy poko-

Złoty medal na włosku

Dopiero ostatnim, szóstym sko
kłem Adamczyk wysunął się na

pierwsze miejsce. Przez długi
czas jego zwycięstwo było bardzo
problematyczne. Skoki początko-
woi rozpoczęto na skoczni znajdu
jącej się przed trybunami. Wiał
silny przeciwny wiatr. Padał
deszcz. Adamczykowi skoki nie
wychodziły. Prowadzili na zmia­
nę skoczkowie radzieccy Wołkow
i Amadow. Adamczyk po trzeciej
kolejce ‘skoków walczył o trzecie
miejsce z Fikeize (CSR).

— Tutaj nie można skakać —

oświadczył Polak po ukończeniu
trzeciej kolejki. — Proszę o prze
niesienie konkurencji na drugą
skocznię, która osłonięta jest bar
dziej od wiatru. Organizatorzy
byli uprzejmi i natychmiast za­
stosowali się do prośby naszego
zawodnika. Poparli go zresztą po
zostali skoczkowie. Następne sko
ki udawały się wszystkim znacz­
nie lepiej. Wołkow osiągnął na­
wet odległość 7,14 m., Amadow
przekroczył również siódemkę.
Polak znajdował się nadal na

trzecim miejscu z wynikiem 7,01.
Wreszcie ostatni skok i za chwi­
lę słyszymy przez megafon: „Sie
dem dwadzieścia siedem", Zdoby
liśmy drugi złoty medal.

Doskonale pobiegł na 400 m.

Mach i dostał się do finału. Czas
uzyskał 49,7 — najlepszy po woj
nie. Pochwalić trzeba również i

Stawczyka, który w trzecim przed
biegu na 100 m. uplasował się na

— Tak, ale nie dbai o to. Zdaje mi się, że by? najrze­
telniej znienawidzonym człowiekiem w mieście, z wy­
jątkiem pastora Burgessa.

— No tak. Ale Burgess zasłużył na to. I nigdy już
nie dostanie u nas parafii. Żeby nie wiem jak podłe
było nasze miasteczko, to jednak wie jeszcze, jak cenić

takiego. Czy nie wydaje ci się dziwne, Edwardzie, że
cudzoziemiec powierzył pieniądze Burgessowi?

— T-tak, wydaje mi się... To jest właściwie...
— Co za właściwie? Czy ty wybrałbyś go?
— Mario, być może, że nieznajomy zna go lepiej niż

nasze miasteczko?
— Niewiele pomogłoby to Burgessowi.
Mąż zdawał się być zmieszany i zwlekał z odpowie­

dzią; żona przyglądała mu się bacznie.
Wreszcie Richarda odpowiedział z wahaniem, jak ktoś

przygotowany na to, że w jego zeznanie nikt nie uwierzy:
— Mario, Burgess nie jest złym
Marią była, więcej niż zdziwiona.
— Głupstwa! — zawołała.
— On nie jest złym człowiekiem,

jego niepopularność opiera się na

sprawie, która narobiła tyle hałasu.
— Rzeczywiście! Jedna sprawa! Jak gdyby ta jedna

sprawa nie wystarczała!
— Dosyć, już dosyć. On wcale w tym nie zawinił.
— Co ty pleciesz! On nie zawinił? Każdy wie, że

był winien!
— Mario, daję ci moje słowo, że był niewinny.
— Nie mogę w to uwierzyć. Nie wierzę w to. Skąd

wiesz?
— Oto moja spowiedź! Wstydzę się, ale wyznam ci

wszystko. Byłem jedynym człowiekiem, który wiedział
o jego niewinności. Mogłem go uratować, i-i ach, wiesz

przecież, jaki nastrój panował w mieście! Nie miałem

odwagi tego zrobić. Wszyscy zwróciliby się przeciwko
mnie. Czubem się podłym, nikczemnie podłym, a jednak
nie śmiałem. Nie zdobyłem się na męskość potrzebną,
aby stawić im czoła.

Maria zmieszana milczała przez chwilę. A potem jąka­
jąc się powiedziała:

człowiekiem.

Wiem o tym. Cała

jednej sprawie —

drugim miejscu z wynikiem 10,9.
Buhl i Rutkowski odpadli w

swych przedbiegach, podobnie jak
i dwaj doskonali sprinterzy ra­
dzieccy, Suharew i Sanadze, któ­
rzy u siebie w domu biegali 10,5.

Marton aut!
Wprost ze stadionu lekkoatle­

tycznego pomknęliśmy na drugi
koniec Budapesztu, na stadion
Csepel na turniej bokserski w któ
rym wczoraj walczyło j Pola­
ków. Kruża przegrał zasłużenie,
choć nieznacznie z Chanukaszwi-
lim (ZSRR). Bazarnik, walczący
słabo, uległ Węgrowi, ~

nń.
czak
nam

niespodzianki
w postaci zwy­
cięstwa
nokaut
Martona,
czym

przez
rundy
wał

Raz jeszcze
zobaczymy
ich
na boisku...
\X7 SOBOTĘ i niedzielę rozegrany

* * zostanie w Krakowie na bo­
isku Cracovii. ciekawy turniej
old — boyów Krakowa.

Udział w turnieju biorą zawod­
nicy Cracoyii, Podgórza, Zwierzy­
nieckiego i Garbarni.

Turniej ten z pewnością wzbu­
dzi duże -zainteresowa
nie, gdyż na boisku zo

baczymy byłych repre
zen.tacyjnych zawodni,
ków Polski i Krakb-

Pieniądze muszą się znaleźć I

Ratujmy przed zniszczeniem
stadion sportowy w Krynicy

wiadome, że w Krynicy
stadionów sportowyett

przystosowanych do sportu zimowego, jakim jest hokej lodowy.
Ale nie tylko dla hokeja może służyć stadion krynicki. Również

i w lecie może on spełniać rolę ośrodka sportowego, ponieważ boi­
ska koszykówki j siatkówki (urządzane tam tylko prowizorycznie)
gromadziłyby masy młodzieży i publiczności na tym pięknym stadio
nie, — gdyby—

Właśnie — gdyby!

\Ą7 SZYSTKIM sportowcom w Polsce jest
* ’

znajduje się jeden z najładn ejszych

Farkaso-
Kazimier-
dostarczyl

radosnej

wa‘
Na boisku

A/ Malczyk, Szumieć, Pa-
M,‘ jąk, Opiola, Seiehter,

Chruściński, Wójcik,
** Korbas, Kępiński, Zbro

ja. Skalski -— z Craco-
vii; Grzegorczyk. Konkiewicz, Pią
tek, Jesionka, Nagraba, Wilczkle-
wicz, Haliszka, z Garbarni; Zwie­
rzyniecki z Rusinkiem i Zasadz-
kim na czele, a Podgórze z Kre­
tem, Kasiną i Otfinowskim.

Początek spotkań o godzinie 5,30-

wystąpią:

prped
Węgra

przy
Polak

półtorej
przegry-

wyraźnie,
mimo to nie stracił serca do wal
ki, a dwa potężne ciosy zapewni
ły mu niespodzietoane zwycię­
stwo. Marton został wyliczony
w drugiej rundzie. Cebulak sto­
czył znakomitą walkę z mistrzem
olimpijskim Pappem, ulegając
Węgrowi na punkty. W drugim
starciu Cebulak znalazł się do
„6“ na deskach, w trzecim zdo­
był się na doskonały finisz i run

dę minimalnie nawet wygrał.
Papp w ostatnich chwilach me­
czu przeżywał dość trudne chwile.

Stremowane siatkarki
Niezbyt udanie wystartowały

nasze siatkarki. Przegrały one

po nerwowej grze z reprezenta­
cją CSR 1:3. W ostatnim secie
walka do stanu 7:7 była wyrów­
nana. W końcówce
okazały się Czeszki.

Również porażką
mecz koszykarzy z

nik 38:50. Cóż, o

póty nie będzie mowy,
nasi chłopcy nie nauczą się strze
lać do kosza.

jednak lepsze

zakończył się
Francją. Wy-

sukiłesach do-

dopoki

Chychły
już silna

Zygmunt Chychla już ma rękę
zdrową. Gips został zdjęty przed

trzema tygo­
dniami. Chy-
chła przeby-

a obecnie
i obozie w

Czerwińsku,
gdzie trenu­
je. Znakomi­

ty pięściarz już we wrześniu sta­
nie na ringu.

Mark Twain

6 drużyn
bokserskich

w klasie A
Zarząd KOZPB zakwalifikował

do klasy A następujące zespoły
bokserskie: Gwardia — Wisła, Cra
covia, Unia — Groble, WKS Wa­
wel, Korona — Włókniarz i Zwią­
zkowiec — Garbarnia.

Bokserzy
Gwardii—Wisły
ukarani

uka-Wydział Sportowy KOZB
rał naganą, sekcję bokserską
Gwardii —• Wisły Kraków, za

start w dniu 7.8. br. w czasie za­
wieszenia. Również naganą uka­
rano Gwardię—-Wisłę.,za brak
pięciu książeczek zawodniczych
na zawodach w Koszalinie.

Nowy
Wydział sportowy
KOZB

Na ostatnim posiedzeniu zarządu
KOZB, ukonstytuował się nowy
Wydział Sportowy KOZB, który
przedstawia się następująco: kie­
rownik Kowaliński Mieczysław
(Cracoyia), sekretarz: Mikołajczyk
Wojciech (Unia — Groble), refe­
rent obsady: Redner Józef (Wawel)
członkowie: Diner Józef, Federo-
wicz Józef, Garapich Jerzy, Gro-
tyński Zygmunt, Laskosz Józef,
Reichert Kazimierz i Wilkosz Ste­
fan.

OSTATNIO w lipcu odbył się w

Krynicy na tymże stadionie,
turniej tenisowy o mistrzostwo
Krynicy. Ludzie dobrej woli chcąc
pokazać licznie zebranym wczaso­
wiczom i kuracjuszom, piękno
sportu tenisowego, urządzili na —

dotychczas zachwaszczonym i zaś­
mieconym boisku, piękny kort te­
nisowy, na którym odbyły się roz­
grywki.

Rozgrywki te ściągnęły znaczną
ilość ludzi na stadion i jego trybu­
ny. Widzowie przyglądający sięroz
grywkom mieli również możność
zaobserwować przeciwległe i bocz
ne trbuny stadionu, które gnijąc,
walą się kompletnie:

Gnicie to trwa już wprawdzie od
kilku lat, — nikt jednak nie kwap;
się, by chociaż nakryć jakimś pro­
wizorycznym dachem niszczejące
trybuny. Nikomu z czynników
kompetentnych nie przyszło na

myśl, by zgniłe i walące się try­
buny częściowo naprawić, połatać,
zabezpieczyć przed deszczem, wia­
trem, lub przynajmniej podeprzeć.

Stadion spdrtowy w Krynicy na­
leży administracyjnie do Zarządu
Zdrojowego w Krynicy, który ma

swego referenta dbającego o czy­
stość i estetyczny wygląd Zdroju.
Stadion leży jednak w samym cen

trum Krynicy i niszczejący sta­
dion, razi w oczy wszystkich a nie

razj tylko samego referenta po­
rządku i czystości, który stale
twierdzi, iż na rozebranie trybun
lub też na ich poprawienie nie ma

pieniędzy.
W chwili, kiedy w całej Polsce

odbudowuje się zniszczone boi­
ska i urządzenia sportowe, kiedy
PańśtW'ó‘ "łtlży“miliony- *ia-. budo­
wę nowych boisk i trybun .spor­
towych — piękny stadion spor­
towy w Krynicy na którym roz­
grywane były hokejowe mistrzo­
stwa świata, niszczeje i wali się
tylko dlatego, że referenci nic

mają czasu zająć się naprawą
względnie, że nie chcą wydać
kilkudziesięcu tysięcy złotych na

naprawę.

Budujemy „Torkat" w Katowi­
cach mamy wkrótce wybudować in
ne nowe sztuczne lodowiska, w Pol
sce, musimy zająć się również na­
prawą jednego z najpiękniejszych
stadionów sportowych dopóki jesz­
cze czas.

Aż 40 Włochów
chciało jechać
do Polski

— Dobrze jest, już dwóch drży
przed nami ze strachu! — powie­
dział trener naszych kolarzy, Wi-
sznicki, widząc wysiadających z sa

molotu Włochów, pierwszych za­
granicznych kolarzy na Tour de
Pologne.

Włosi istotnie drżeli, ale z..! zim
na, bo na

wa chłód
znaki,

Zamiast
jechało — Włochów tylko 6, gdyi
reszta nie dostała paszportów. Wło
si byli zmartwieni, że ni© przyle­
ciał z nimi mechanik, ale pocie­
szyli się, kiedy im powiedziano, że
będą mieli polskiego mechanika.

Goście włoscy przywieźli pokaź­
ną ilość części zapasowych i dę­
tek. Ogólną sensacje na lotnisku
wzbudził wielkich rozmiarów tłu-
mok. zawierający gromadę koców.

Włosi opowiadali, że nie przygo­
towywali się specjalnie do Tour de
Pologne. Kiedy ogłoszono im, że
projektowany jest wyjazd do Pol­
ski, zgłosiło się aż 40 chętnych ko
larzy! .

trasie Praga — Warsza-
dał się im porządnie w«

spodziewanych 8, przy1

Tragiczna
śmierć
trenera

Czerniaka

Tłum. Antoni Słonimski

Człowiek

który zdemoralizował

Hadleyburg

żebyś

wielu

ono

był

lu-

nas

nić. Nie można... to... to opinia publiczna, trzeba być
tak ostrożnym... lak...

Weszła na niebezpieczną drogę — i ugrzęzła.
Ale po chwili ciągnęła dalej:
— Wielka szkoda, że się tak stało. Ale cóż, Edwar­

dzie, nie mogliśmy sobie pozwolić na to, żeby,.. Napra /-

dę nie mogliśmy... Ach, za nic nie chciałabym,
to wówczas powiedział!

— Stracilibyśmy, Marysiu, życzliwość, bardzp
dzi, a wtedy, a wtedy...

— Teraz najbardziej martwi mnie to, co też

myśli, Edwardzie?
— On... on nie podejrzewa, że mogłem go wtedy ura­

tować.
— Ach — zawołała żona z westchnieniem ulgi — jak­

że się z tego cieszę. Skoro nie wie, że mogłeś go ura­
tować, to on... on... to jest daleko lepiej. Zresztą mo­
głam się sama domyślić, że nie wie, ponieważ stara się
zawsze być z nami w przyjaźpi. chociaż bynajmniej nie

zachęcamy go do tego. Niejednokrotnie ludzie szemrali
na to w mojej obecności. A Wilsonowie, Wilcoxowie
i Harknessowie, czy nie dla nędznej satysfakcji mówią
do mnie: „Wasz przyjaciel Burgess?" Wiedzą, że mnie
to doprowadza do wściekłości Wołałabym, żeby się nie

upierał przy tej swojej sympatii Nie mogę zrozumieć,
co ją właściwie wywołuje?

— Mogę ci to wyjaśnić. Będzie to druga spowiedź.
Sgtfggł żebyśjn.ógł to wtedy uczy- Gdy cała sprawa była jeszcze świeża i miasto postano-

Zarząd Zdrojowy w Krynicy -le
jest chyba tak biedny, by nie mógł
w swym budżecie wstawić czy zna

leźć pieniędzy na sport, tym bar­
dziej, że przecież jego dyrektor jest
znanym miłośnikiem sportu.

(Z. Chr.)

W środę w godzinach poran­
nych uległ tragicznemu wypadko
wi w Krakowie znany i popular­
ny trener pływacki, Aleksander
Czermak.

Czermak został potrącony przez
nadjeżdżający samochód tak niesz
częśliwie, że doznał złamania
podstawy czaszki i zginął na miej
scu. Nieznany kierowca uciekł.

Zmarły Aleksander Czermak,
był doskonałym wychowawcą se­
tek młodych pływaków, których
szkolił na pływalniach
Stadionu Miejskiego w

Przedwczesna śmierć
ka wywołała głębokie
wśród sportowców Krakowa.

YMCA i
Krakowie.

Czerma-
wraźeni*'

wtedy,

gdy o

chwili,

gdy

tym
gdy

wiło poddać go hańbiącej karze — sumienie tak mnie

gryzło, że nie mogłem już wytrzymać. Poszedłem więc
do niego w tajemnicy i uprzedziłem go o tym. Dzięki
mnie wyjechał z miasta i powrócił dopiero
niebezpieczeństwo już minęło.

— Edwardzie) Gdyby miasto to wykryło...
— Przestań. Dotychczas boli mnie coś,

pomyślę. Żałowałem swego postępku już w

go spełniałem. Bałem się powiedzieć o tym nawet to­
bie, by twarz twoja nie zdradziła nas przed kimś. Owej
nocy nie spałem wcale ze zmartwienia,
dniach

Wtedy
jestem
serca.

— I

rozprawiono. Tak, cieszę się z tego, bo rzeczywiście by­
łeś mu to winien, wiem o tym. Ale, Edwardzie, pomyśl
tylko, gdyby to wyszło na jaw któregoś dnia!

— Nie wyjdzie.
— Dlaczego?
— Ponieważ wszyscy Są przekonani, że to
— Ach, oczywiście!
— Na pewno. I na pewno on nic sobie z tego

Przekonali biednego, starego Sawlsberry, żeby
poszedł i zaniósł mu akt oskarżenia. Stary poszedł, pio­
runował — zrobił co mu kazali. Goodson obejrzał go
od stóp do głów, jak gdyby szukał na nim miejsca naj­
bardziej godnego pogardy, a potem tak mu powiedział:
„Więc to ty jesteś przedstawicielem urzędu śledczego, czy
tak?" Sawlsberry odpowiedział, że istotnie jest czymś
w tym rodzaju. „Hm, jak sądzisz, czy oni żądają szczegó­
łów, czy też wystarczy im, że tak powiem, odpowiedź
ogólna?"

— Jeżeli będą żądali szczegółów, to ja powrócę, panie
ogólną.
poszli do d:a-

ogólna. 1 je-
Jak będziesz

Ale po kilku

przekonałem się, że nikt mnie nie podejrzewa,
poczułem zadowolenie z mego postępku. I dotąd
z tego zadowolony, Marysiu. Zadowolony z całego

ja także: teraz. Straszne byłoby, gdyby się z nim

Goodson.

nie robił,
do niego

Goodson, a tymczasem zaniosę odpowiedź
— Doskonale. Powiedz im więc, żeby

bła Zdaje się, że ta odpowiedź jest dość
szcze dam ci pewną radę, Sawlsberry.
wracał po szczegóły, weź ze sobą koszyk, żebyś miał

w czym zabrać do domu to, co z ciebie zostanie...

(D.c.n.) ,

Polacy
wygrywają
z Czechami
uj Bydgoszczy

Rakiety polskie — Jędrzejow­
ska, Skonecki i Piątek bez trudu
raz jeszcze potwierdziły na kor­
tach w Bydgoszczy bezwzględną
wyższość nad tenisistami CSR

W towarzyskim spotkaniu czoło­
wych rakiet CSR i Polski (tak bo­
wiem nazwano ten mecz) nasi za­
wodnicy
dyńcze i

Junior
kaniu z

rając sie chwilami atakować. W
decydujących momentach brak mu

jednak jeszcze regularności i wy­
kończenia. Krejcik grał regularnie,
imponuje silną piłką serwisową.

Junior czeski stara sie nawiązać
równorzędną walkę. Piątek wygrał
z Javorskym

W drugiej
częła bardzo
dziła już 3:1
tego jednak
grywa się na

W drugim secie ambitnej Czeszce

udaje się zdobyć już tylko jednego
gema,

Krejcik bronił sie ambitnie w

spotkaniu ze Skoneckim. Wygrywał
kilka swych serwów, musiał jed­
nak w sumie uznać wyższość mi-

Istrza i przegrał 3:6, 3:6.

Gra mieszana Javorsky — Mis-
;kova i Jędrzejowska — Skonecki
rozegrana została w towarzyskim

I nastroju, na wesoło. Zwyciężyła
para polska 6:2, 6:1, W sumie zes-»

pół polski odniósł piękne zwycięż
stwo 4:0.

wygrali gładko gry poje-
mieszaną.

Jaworsky zagrał w spot-
Piątkiem odważnie, sta-

6:4. 6:3.

parze Miskova rozpo-
energicznie i prowa-
z Jędrzejowską. Od

momentu Polka roz-

dobre i wygrywa 6:3.


